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APEL
Komendy 
G łów nej MO 
do rodziców 
i nauczycieli

Komenda Gł. MO 
zwraca się do rodziców, 
nauczycieli i  organiza­
c ji społecznych z ape­
lem, w którym czytamy 
m.in.;

C óra* częście j n *  te re ­
n ie  k ra ju  zda rza ją  się w y  
p a d k i u to n ię ć  dz iec i na 
sku te k  za ła m a n ia  się lod u .

W ed łu g  da nych  K G  MO 
W  . okre s ie  12—17 m arca  b r. 
u to n ę ło  10 dz ie c i w  w ie ku  
od 6 do 1« la t ,  ś liz g a ją ­
cych się na  n iedo s ta tecz ­
n ie  zam a rzn ię tych  sta­
w a ch , je z io ra ch , sadzaw­
kach, g lin ia n k a c h  itp ., 
bądź b a w iących  się na 
k ra c h  lo d o w ych .

W  ee ltj zapobieżenia dal 
szym  te go  ro d za ju  w ypad 
kom , K o m e nd a G łów n a  MO 
ap e lu je  do w s zys tk ich  ro 
dz iców , k ie ro w n ik ó w  szkół 
i  p rze dszko li, n a uczyc ie li 
i  w ycho w aw ców , ab y  o- 
s trze g li dz ie c i i  m łodz ież 
szko lną  przed sk u tk a m i 
ś lizga n ia  s ię, bądź saneez 
k o w a n ia  na  c ie n k im  lo­
dzie .

CENA BO GB

KURIO?
\><ywzjewmtoL

Ifj

WtoreK, ts. U l. 63 r.
ROK X IX  N r 66 (5791>

Kompromisowe stanow isko ZSRR

Tu „Wiosna-63

Komitet Przestrzeni Kosmicznej
osiągnął pierwsze
p o r o z u m ie n ie
NOWY JORK PAP. PO 19-DNIOWEJ PRZE W  WYNIKU osiągnię 

RWIE WYPEŁNIONEJ INTENSYWNYMI RO- tego ostatecznie kom- 
KOWANIAMI, KOMITET ZGROMADZENIA promisu, komitet poeta 
OGÓLNEGO DO SPRAW POKOJOWEGO WY- nowił, iż  podkomitet 
KORZYSTANIA PRZESTRZENI KOSMICZ- prawny zbierze się w 
NEJ WZNOWIŁ W PONIEDZIAŁEK SWE O- Nowym Jorku, a podko 
BRADY W SIEDZIBIE ONZ W NOWYM JOR- m itet naukowo-technicz 
KU. ny w  Genewie.

W  TOKU poniedział-
kowych obrad odbyła prfy* S T ^  ¿ S iS !  
się ożywiona dyskusja

•  Nowe modele ubrań
•  w zorcow n ie
•  reorgan izacja  p rodukc ji

Odzież
zbiera oklaski
(Korespondencja własna t Poznania)

PAŃSTWOWY przemysł edzieźówy uszyje w 
tym roku ubiorów za 8,7 m iliarda złotych. Bę 
dzie to o 43 proc. więcej niż 4 lata tema.

Ten szalony wzrost
produkcji był możliwy 
przede wszystkim dzię­
k i unowocześnieniu me­
tod produkcji. Gotowe 
ubiory, są coraz ładniej 
sze, staranniej uszyte i  
modniejsze.

POSTĘP w  produk­
cji kluczowych zakła­
dów odzieżowych pod­
kreślił wicepremier Eu­
geniusz Szyr, dzieląc się 
z dziennikarzami swoją 
opinią o targach „Wios­
na — 63” . Przemysł ten 
zbiera laury również za 
efekty należytej koordy 
nacji i  współpracy bran 
żowej polegającej na 
stale zacieśniających się 
więzach wzajemnej 
współpracy i  pomocy 
przedsiębiorstw przemy 
słu kluczowego i  drob­
nej wytwórczości, dzię­
k i której wyprodukowa 
no dodatkowo w 1962 r. 
odzieży dziecięcej i mło 
dzieżowej wartości ok. 
500 min zł.

(Dokończenie na str. 2)

dziecka gotowa jest 
pójść na pewien częścio 
wy kompromis. Kompro 
mis miałby polegać na 
tym, że jeden z podko­
mitetów m iałby się spo­
tkać W Genewie, drugi 
zaś w  Nowym Jorku, 
jednakże byłby to wy­
jątek od normalnej za­
sady.

Rocznica 
układu w Evian

ALGIER PAP. W 
'dniu dzisiejszym Algie­
ria obchodzi pierwszą 
rocznicę uzyskania nie­
podległości.

Dla uczczenia roczni­
cy Algierczycy przerwą 
o godz. 11 (czasu lokal­
nego) pracę, aż do go­
dzin popołudniowych. 
Minuta ciszy, w  samo 
południe, upamiętni za­
kończenie siedmioletniej 
wojny w  Algierii.

NA ZDJĘCIU: przy 
stoisku Warszaw­
skich Zakładów O- 
dzieżowych, które 
pokazały m. in. o- 
dzież młodzieżoioą.

.(Foto CAF 
Staszyszyn)

, . , ,__ ,  rod ow ą  w  zakres ie  ra k ie tna temat miejsca o Dra a do badania wyższych
podkomitetów. Przedeta

w a ł,  a b y  agenc je  s p e c ja li­
zow ane N Z  z a ję ły  s ię  szko 
le n ie m  eksp e rtó w  ra k ie to ­
w y c h  z k r a jó w  s ła b ie j roz

wiciel ZSRR, ambasa- . , , , . , zowane nz. zaj', .dor Fiedorenko oświad- leniem ekspertów rakieto- 
czył, iż delegacja ra w in ię ty c h .

BADANIE
BAŁTYKU

MOSKWA PAP. Ocea 
nografowie radzieccy za 
mierzą ją wziąć udział 

h y drometeorologic z- 
nych badaniach Morza 
Bałtyckiego na trzech 
specjalnie do tego celu 
przystosowanych stat­
kach.

Badania, które po raz 
pierwszy przeprowadzo­
ne będą wspólnie przez 
7 krajów nadbałtyckich, 
rozpoczną się w  roku 
1964.

Nowy satelita 
amerykański

NOWY JORK PAP. 
Lotnictwo amerykań­
skie przeprowadziło w 
ponied ziałek z bazy
Vandenberg (Kalifornia) 
próbę wprowadzenia na 
orbitę kolejnego sateli­
ty. Satelita wystrzelony 
został przy pomocy ra­
kie ty „Thor-Agena”, 
wspomaganej, po raz 
pierwszy, przez trzy ra­
kiety pomocnicze „Thio 
kol”  o paliwie stałym.

Nie podano żadnych 
szczegółów na temat 
przeznaczenia satelity.

Niendana próba
N O W Y  JO R K  P A P . — W 

po n ie d z ia łe k  pó źnym  w ie ­
czorem  w y s trz e lo n y  z  ba­
zy na  p rz y lą d k u  C anave­
r a l m ię d z y k o n ty n e n ta ln y  
po c isk  b a lis ty c z n y  „ M in u -  
te m a n”  zboczy ł z w yzna ­
czonego k u rs u  i  na sygnał 

. z z ie m i zosta ł zniszczony 
I w  p o w ie trz u .

Największy sukces
polskiego zespołu w USA

„Poznańskie słowiki'
-  podbiły Amerykę
NOWY JORK PAP. W sobotę chór poznań­

ski wystąpił aż w dwu miejscowościach: w  Sy 
racuse (stan Nowy Jork) oraz w mieście Buffa­
lo, słynnym zarówno z ogromnego skupiska po­
lonijnego jak i  *  wodospadu Niagara.

„ Balladyna“  już żegluj

SEZON  żeg lug ow y -  
rozpoczę ty . O dpoczywa 
ją c e  całą z im ę s ta tk i 
Ż eg lu g i Szczec ińsk ie j 
— p rz y s tą p iły  do  cało­
ro czn e j p ra cy .

to w y c h  m /s  „ B a lla d y ­
n a " ,  p rzew ożąc p ie rw ­
szych pasażerów.

N a Odrze w p raw d z ie  
jeszcze sp ływ a  k ra , 
a le  d la  „B a l la d y n y ”  
ta k ie  p rzeszkody — to  
fraszka .

Od dziś
^  k lu b y  
^  dom y k u l tu r y  
+  muzea

w znaw ia ją
dzia ła lność

PRZEWODNICZĄCY 
Prezydium M iejskiej 
Rady Narodowej Hen­
ryk ŻUKOWSKI z 
dniem 19 marca zarzą­
dził wznowienie działal­
ności wszystkich placó­
wek kulturalno-oświato­
wych na terenie miasta.

(wlt)

N ow e s ta tk i, h o lo w n ik i i  b a rk i

S ZYB K I ROZWOJ 
„B IA ŁEJ FLOTY“

NA kolegium Zjednoczenia Żeglugi Śródlądo­
wej I Stoczni Rzecznych zatwierdzono ostatnia 
założenia rozwojowe „Żeglugi Szczecińskiej” .

W  1970 r. przewozy 
towarowe tego armato­
ra wzrosną do ponad 
700 tys. ton, podczas 
gdy w  ub. r. wynosiły 
416 tys. ton. Wynika to 
ze stale rosnących kra­
jowych potrzeb trans­
portowych, w  których 
poważna rola przypada 
transportowi wodnemu. 
Szczególnie istotny jest 
tu fakt, iż  przewozy 
wodą na długich tra­
sach tańsze są od kole­
jowych o 30—40 proc.

Przewiezienie tej ma­
sy towarowej na śród- 
lądziu zapewnią nowe 
jednostki, dostarczone 
przez stocznie rzeczne 
„Żegludze Szczeciń­
skiej” . Do roku 1967 ar­

mator ten otrzyma pięć 
nowych holowników — 
pchaczy oraz przystoso­
wany do nich zestaw 
kilkunastu barek.

(DOK. NA STR. 4)

Bundestag niezdolny do podjęcia decyzji

Embargo
na dostawy rur do ZSRR
pozostaje w  mocy

BONN PAP. W poniedziałek wieczorem, po 
burzliwym przebiegu, w  sposób nieoczekiwany 
zakończyła się debata w Bundestagu w  spra­
wie decyzji rządu NRF dotyczącej embarga — 
na wniosek NATO —- na zakontraktowane u- 
przednio zacbodnioniemleckie dostawy ru r dla 
Związku Radzieckiego.
Opozycyjna partia so­

cjaldemokratyczna SPD 
oraz deputowani rzą­
dowej pa rtii wolnych 
demokratów FDP wypo 
wiedzieli się przeciw u- 
chwale o embargo. Gdy 
doszło do głosowania, w 
którym cała frakcja par 
lacnentarna adenauerow 
skiej CDU/CSU nie 
wzięła udziału, okazało 
się, że głosowało tylko 
245 deputowanych, z 
czego 244 wypowiedzia­
ło się przeciw uchwale 
o embargo. Wobec tego, 
że regulamin Bundesta­
gu przewiduje, iż do 
podjęcia decyzji koniecz 
na jest obecność przy­
najmniej 250 deputowa­
nych, wobec braku po­
trzebnego quorum, fia ­
skiem zakończyły się

wysiłki, zmierzające do 
uchylenia decyzji rządo 
wej o embargo. Uchwa­
ła rządu bońskiego na­
brała mocy prawnej w 
dniu 18 marca o godzi­
nie 24.

NADZWYCZAJNE
POSIEDZENIE
Rz ą d u  b o ń s k ie g o

BONN PAP. DZI­
SIAJ pod przewodnic­
twem kanclerza Ade- 
nauera odbędzie się nad 
zwyczajne posiedzenie 
rządu bońskiego, które­
go tematem będzie sy­
tuacja powstała w  wyni 
ku wczorajszej debaty 
w Bundestagu w  spra­
wie embarga na dosta­
wy ru r do Związku Ra­
dzieckiego.

LIST
G0ULARTA 
do Kongresu 
B ra zy lii

RIO DE JANEIRO 
PAP. Prezydent Brazy­
li i,  Goulart, wystosował 
do Kongresu Narodowe­
go list.

L ist wskazuje na w iel 
kie znaczenie rozwoju 
stosunków handlowych 
Brazylii z krajam i so­
cjalistycznymi.

W Uście podkreśla się 
doniosłość roamów w  
sprawie zawarcia nowe 
go porozumienia handło 
wego i  długotermino* 
wych płatności, które 
prowadzone są między 
Brazylia a ZSRR.

Tragiczna 
śmierć 
7 uczniów
japońskich

TOKIO PAP. Policja 
znalazła w  grocie na 
jednej z małych wysp 
japońskich zwłoki 7 pię 
¿nastoletnich uczniów.

Uczniowie ci wybrali 
się na wycieczkę. Gdy 
nie wrócili po k ilku  
dniach, zorganizowano 
poszukiwania. Wstępna 
badania wykazują, iż 
udusili się oni dymem z 
rozpalonego przez sie­
bie ogniska.

Oba koncerty spotka­
ły  się z bardzo serdecz 
ńym przyjęciem publicz 
ności. W Buffalo wyda­
no wieczorem na cześć 
zespołu uroczyste przy­
jęcie, na którym prze­
mawiał m.in. przedsta­
wiciel miejscowej Polo­
n ii.. Obecny był takża 
wacekonsul PRL w  Wa­
szyngtonie, Krawczyk.

W NIEDZIELĘ człon­
kowie chóru przejechali 
granicę amerykańsko- 
kanadyjską i  udali się 
do Toronto. Wieczorem 
odbył się koncert w li­
czącej 2 700 miejsc wiel 
k ie j sali, która i  tym 
razem była wypełniona 
po brzegi. Chór poznań 
ski był wyjątkowo owa-

I c y j n i g  , . .

S T A T K I N A  W E JŚ C IU ;

M /S  ;,W IŁ A ”  — z  A n tw e rp ii 
z d ro bn icą .

S/S „W IE C Z O R E K ”  —  Z 
D a n ii pod ba lastem .

S/S „JE D N O Ś Ć  R O B O TN I­
C Z A ”  — z D a n ii pod ba las­
te m .

M /S  „D U N A J E C ”  — z N o r­
w e g ii z celu lozą .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M /S  „N Y S A ”  — d o  H e l-  
s ingbo rga i  K o p e n h a g i v ia  
G d yn ia  — z  dro bn icą .

50 R EJSÓ W  „G O P L A N Y *

w i ł  się p rze w ie z ie n ie m  z A n ­
g l i i  12 e le k tro w o zó w , każd y  
> w adze ponad 40 to n , w b re w  

o p in i i  fa ch o w có w  an g ie lsk ich , 
■ uzn a ją cych  ta k i p rzew óz za 

n ie m o ż liw y  — od byw a sw ój 
50 re js . S ta te k  — od zbudow a 
n ia  go w  S toczn i im . K o m u ­
n y  P a ry s k ie j w  G d y n i w  
1959 r .  je s t p ra w ie  ca ły  czas 
e ksp loa tow a ny  na l i n i i  zachód 
n io a n g ie ls k ie j P ZM .

N A  Ł O W IS K A C H :

K U T E R  in d y w id u a ln y  „G d y -  
44”  z G d y n i, w  czasie po ło­
w ó w  w  Zatoce G d ań sk ie j zde 
r z y ł  się z d ry fu ją c y m  zw a­
łe m  lo d u , do zna jąc s iln y c h

no s tka  sk ie row a ła  się do n a j 
b liż e j leżące j osady ryb a c ­
k ie j  — G ó rk i W schodnie . 
P rzed sam ym  w e jśc ie m  do 
p o r tu  k u te r  os iadł na m ie liź ­
n ie . Za łogę u ra tow a no .

Szczecińska S toczn ia Rem on 
to w a  p rzekaza ła  ryb a ko m

„K U T R A "  z  D a rło w a  n o w y  
17 -m e trow y k u te r  ry b a c k i.

R Y B A C Y  „O D R Y ”  ze Ś w i­
no u jśc ia  za m e ld ow a li w czo ra j, 
13 dn i przed te rm in e m  o w y  
ko n a n iu  p la n u  po łow ó w  za 
I  k w a r ta ł b r . Z ło w ili  o n i ogó 
łe m  na  ło w iska ch  a f ry k a ń ­
sk ich . irla n d z k ic h  oraz n o r­
w e sk ich  ponad 3 400 to n  ry b y . 
N a jw ię c e j r y b y  z ło w iła  zaio - 
ga m o to ro w ca  „ M a m ry ”  z 
k p t .  S t. L IW S K IM  — ponad 
400 to n .

G D Z IE  I  IL E  ŁO W IM Y ?

P R Z E C IĘ T N A  w y d a jn o ść  z 
d n ia  na s ta te k  na  łow iska ch  
e ksp loa tow a nych  przez po lską  
f lo tę  ryb a cką  17 bm .

—  ło w is k a  n o w o fu n d la n d zk ie  
— tra w le ry  -  p rz e tw ó rn ie  — 
34 to n y ,

—  łow iska  a fry k a ń s k ie  — 
tra w le r y  —* 7 to n ,

—  ło w iska  ir la n d z k ie  — tra w  
lery — u  ton,
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n a s
R A M O

H i m a
MAROKO UZNAŁO  
RZĄD JEMEŃSKI

♦  A L G IE R  P A P . K r ó l M a­
ro k a , Hassan I I  zde cydo w a ł 
się uznać rząd  p re zyde n ta  Sa 
łea la , m im o  lic z n y c h  zastrze­
żeń w obec re w o lu c ji jem eń­
s k ie j. Jest to  p ie rw sza m o­
na rch ia  a ra bska , na w iązu ją ca  
s to su n k i d y p lo m a tyczn e  z re ­
p u b lik a ń s k im  Jem enem . U w a­
ża się. że k r o k  te n  p o d ję to  
d la  u trz y m a n ia  p o p ra w n ych  
s to sun ków  z p re zydentem  
Nasserem w  im ię  h a r m o n i j - , 
n e j w sp ó łp ra cy  p rzyw ó d có w  
pa ńs tw  g ru p y  C asablanca, '

WSPÓŁPRACA 
NAD USUW ANIEM  
SKUTKÓW 1
TRZĘSIENIA  Z IE M I

♦  T O K IO  P A P  N a u ko w cy  < 
34 k r a jó w  u tw o rz y li  m ię dzyn a  | 
ro d o w ą  o rg an iza c ję , k tó re j ce- . 
le m  będzie w spó łp raca  nad 
zm nie jsze n iem  d o  m in im u m  i 
o f ia r  w  lu d z ia c h  i  s t r a t  m a-( 
te r ia ln y c h . ja k ie  p o c iąg a ją  za, 
sobą trzęs ie n ia  z ie m i na  c a - ' 
ły ra  św iec ie .

C z ło n ka m i o rg a n iz a c ji są] 
m . In . :  In d o n e z ja , Jap on ia , L i 1 
ban, F ra n c ja , W . B ry ta n ia . ,  
Z w ią ze k  R a d z ieck i. S tan y  
Z jednoczone, P e ru  o raz C hile.

PROTEST A L G IE R II 1

♦  P A R Y Ż  P A P . W  p e n ie -1 
d z ia łe k  p rz y le c ia ł do  A lg ie ru  i 
am basador a lg ie rs k i w e F r a ń - , 
c j i ,  R ah a l, w ezw a ny  d la  k o n ­
s u lta c ji przez sw ó j rząd . 1

1 R ah a l po w ied z ia ł d z ie nn ika  
rzom , że prze kaza ł r z ą d o w i. 
fra n c u s k ie m u  p ro te s t rząd u  a! 
g ie rsk ie go  w  s p ra w ie  e k s p lo - ' 
z j i  a tom ow e j na  Saharze. i

LORD HOME  
ZŁOŻY W IZY TY  
W  TURCJI I  IR A N IE

♦  L O N D Y N  P A P . F o re ig n  
O ff ic e  po da ło  d o  w iad om ości, 
że b r y ty js k i  m in is te r  sp ra w  
zag ran iczn ych  Jord H om e sko 
rzys ta  z o k a z ji p o d ró ży  do 
P a k is tan u  na posiedzen ie Ra 
d y  M in is tró w  p a k tu  C EN TO , 
ab y  z łożyć w iz y ty  w  T u r c j i  i  
I ra n ie .  H om e p r z y ją ł zap ro ­
szenia rzą d ó w  o b y d w u  ty c h

, k r a jó w  i  uda się do A n k a ry  
w  dn ia ch  2»—29 k w ie tn ia ,  a 

1 do  T eh eran u  — w  dn ia ch  2—3 
i m a ja  b r .

Posiedzen ie R ad y  M in is tró w  • 
C EN TO  w yznaczone z o s ta ło 1 
na X) k w ie tn ia . I

„CZARNA LIS TA " i 
KSIĄŻEK W  IR A K U  ,

♦  P A R Y *  P A P . D zie ła p o c - , 
t y  ira c k ie g o  A l  D żaw a ri 
zna la z ły  się na „c z a rn e j l i ś - 1 
c ie ”  ks iąże k  zakazanych w 1 
Ira k u . L is ta , o p u b lik o w a n a , 
obecn ie w  Bagdadz ie, zaw ie ra  
przede w sz y s tk im  prace p isa ­
rz y  t d z ia łaczy  m a rks is to w ­
sk ich .

TR O S K A JĄ C E  
MROZY  
W MOSKW IE

♦  M O S K W A  P A P . W  nocy 
x n ie d z ie li na pon ie dz ia łe k  
te m p e ra tu ra  w  M o skw ie  spad 
ła  do  b lis k o  30 s to p n i p o n iże j 
zera. m im o . że syn o p ty c y  za­
p o w ia d a li racze j u m ia rk o w a ­
ne  c h ło d y .

N ie z w y k łe  ja k  na m arzec 
m ro zy  n ie p o k o ją  r o ln ik ó w  w  
p o d m ie js k ic h  gospodars tw ach . 
G leba zm arz ła ' tu  m ie jscam i 
na g łębokość do  p ó łto ra  m e­
tra .

STATYSTYKA  
KATASTROF  
W  JAPO N II

♦  T O K IO . P o na d  dw a ty -  
i Ślące osób p o n io s ło  śm ie rć  w  
i w y n ik u  k a ta s tro f, ja k ie  w y -  
. d a rz y ły  się na dro ga ch  Japo- 
1 n i i  od począ tku  b ieżącego ro -  
i k u . Pod w zg lędem  ilo ś c i *a - 
I b ity c h  na p ie rw szym  m ie jscu  
, z n a jd u je  s ię  T o k io . N astępne 
’ m ie jsca  za jm u ją  m ia s to  Osa- 
• ka  oraz p re fe k tu ry  H iog o ,

S a itam a 1 K a na ga w a.

HURAGAN W  G HANIE

4* A K R A  p a p . N ad  zachod­
n ią  ezęśctą G h an y  przeszedł 
g w a łto w n y  hu rag an . O k o ło  iOO 
dom ów  u le g ło  zniszczeniu , a 
s e tk i osób pozosta ło  bez da­
chu  nad g łow ą.

W IZ Y T A  
M IN . LANGE  
W  WASZYNGTONIE

♦  O SLO  P A P . W  p o n ie dz ia ­
łe k  op uśc iła  Oslo, u d a ją c  się 
z 7 -d n iow ą  w iz y tą  o f ic ja ln ą  
do  W aszyng tonu , no rw e ska  de 
legae ja  rząd ow a  z m in is tre m  
s p ra w  zag ran iczn ych  H . L a n ­
ge na czele. D elegac ja  n o r ­
w eska p rze dysku tow o ć  m a 
p ro b le m y  ud z ie le n ia  N o rw e ­
g i i  przez U SA pom ocy w o j­
skow e j.

Niepodległość
dla Rodezji Południowej!
Przemówienie delegaia Polski 

w Komitecie 2 4
N O W I JORK PAP. W  poniedziałek komitet 

24 państw zajmujący się wykonaniem deklaracji 
X V  Sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ o niepo­
dległości dla wszystkich terytoriów zależnych 
— kontynuował obrady. Komitet omawia obec­
nie sytuację w  Rodezji Południowej. W  toku de 
baty zabrał glos delegat Polski, Kazimierz So- 
ganowskL

WSKAZAŁ ON, że W. 
Brytania, na której zgo 
dnie z rozdziałem X I 
Karty NZ ciąży obo­
wiązek przyznania nie­
podległości Rodezji Po­
łudniowej, uchyla się 
od wykonania rezo­
luc ji Zgromadzenia O- 
gólnego NZ, które jej 
ten obowiązek przypomi 
nało. Mimo kategorycz­
nego sprzeciwu, jaki 
Zgromadzenie Ogólne 
NZ wyraziło wobec tzw. 
konstytucji południowo- 
rodezyjskiej, dokument 
ten wprowadzono w ży­
cie i  na jego podstawie 
przeprowadzono w  gru­
dniu ub. roku wybory, 
stanowiące pogwałcenie 
elementarnych praw 
miejscowej ludności. 
Największa partia Rode 
zji Południowej, repre­
zentująca interesy rdzeń 
nej ludności, została po 
stawiona poza prawem. 
W rezultacie ludność

miejscowa zbojkotowała 
wybory. Przyniosły one 
korzyść tylko białym ko 
lonistom i nawet w naj 
mniejszym stopniu nie 
zmieniły sytuacji ludno 
ści miejscowej. Dopusz­
czając do takiego roz­
woju wydarzeń W. Bry 
tania nie wywiązała się 
ze swych przyrzeczeń 
składanych na forum 
ONZ.

„W iosna-63”
(Dokończenie ze str. 1)

r r  U B . R O K U  zapocząt­
kow a ne  zos ta ły  rów n ie ż  
prace zw iązane z te chn .cz  
n o -o rg a n iza cy jn ą  re k o n ­
s tru k c ją  b ra n ży . C elem  
je j  je s t ja k  na jlep sze w y ­
k o rz y s ta n ie  is tn ie ją c y c h  
zdo lno śc i p ro d u k c y jn y c h  
zaró w n o  p rze m ys łu  pań­
stw ow ego , ja k  spó łdz ie l­
czego i  te renow ego po ­
przez o rg a n izo w a n ie  zw iąz 
fców gospodarczych d z ia ła ­
ją c y c h  w  ram ach tzw . 
ZR ZE S ZE Ń  A S O R TY M E N ­
TO W Y C H . P a tro n u ją c y m  
zak ładem  Jest fa b ry k a  pań 
s tw ow a . Z a k ła d a m i „p o d ­
o p ie czn ym i”  — d ro b n i w y  
tw ó rc y  — s p e c ja lizu ją cy  
się w  p ro d u k c ji  o k re ś lo ­
n y c h  aso rtym e n tó w , a na­
w e t e le m e n tów  danego p ro  
d u k tu . D ośw iadczen ia i  e- 
fe k ty  re k o n s tru k c j i  p rze ­
m y s łu  odzieżow ego w  Ł o ­
dz i d a ły  po m yśln e  re z u l­
ta ty ;  ta k , że o b ję te  n ią  
zostan ie  w  ty m  ro k u  ró w ­
n ież w o j.  w a rszaw sk ie  i 
w ro c ła w sk ie , a w  p rz y ­
szłości także in n e  prze ­
m y s ły .

WARTO BY się już 
dziś zastanowić, czy me 
tod tych nie można by 
zastosować w  naszym 
województwie. Wiado­
mo bowiem, że spółdziel 
czość branży odzieżowej 
dysponuje sporą zdolno 
ścią produkcyjną nie 
posiadając jednocześnie 
ani jednej wzorcowni a 
nawet modelarza, że za- 

. trudnieni w nich kraw­
cy (niech m i wybaczą) 
przeważnie nie potrafią 
szyć odzieży nowoczes­
nej, aby już nie wspo­
minać o najmodniejszej.

A  „patron”  rośnie. Na 
placu Żołnierza obok 
„Kaskady”  zakład pro­
dukujący odzież męską, 
z którym jak się zorien 
towałam z wypowiedzi 
dyr Kulczyckiego 
Zjednoczenie Przemysłu 
Odzieżowego wiąże du­
że nadzieje.

Hanna ŻYW  CZAK

Ogólnoniemiedd 
Kongres Młodzieży 
Robotniczej

B E R L IN  P A P . P re zy ­
d iu m  sta łe go k o m ite tu  m ło  
dz ieży ro b o tn ic z e j obu 
pa ńs tw  n ie m ie c k ic h  o g ło ­
s iło  te rm in  zw o ła n ia  V I 
K o ng re su N ie m ie c k ie j M ło  
dz ieży R ob o tn icze j. K o n ­
gres te n  z ud z ia łe m  przed 
s ta w ie ie li m łodzteży z obu 
państw  n ie m ie c k ic h  odbę­
dz ie  się w  dn iach  15 i 16 
czerw ca b r . w  W eisenhuet 
te n -S ta d t.

Wieńce na grobie
Hanki Sawickiej

WARSZAWA . PAP. 
W poniedziałek delega­
cje warszawskich orga­
nizacji ZMS i ZHP zło-' 
żyły wieńce i kwiaty 
na grobie Hanki Sawie 
kie j na Powązkach. Mło 
dzież stolicy złożyła 
hołd pamięci założyciel­
k i i pierwszej przewod­
niczącej Związku Walki 
Młodych, w  20 rocznicę 
aresztowania je j przez 
gestapo.

Dalsze strajki
we Francji

PARYŻ PAP. W po 
niedziałek sytuacja so­
cjalna we Francji ule­
gła dalszemu zaostrze­
niu.

Poniedziałkowe trzy­
godzinne spotkanie
przedstawicieli strajku­
jących górników z „Ko­
mitetem mędrców”  nie 
przyniosło rezultatu. W 
konsekwencji — jak do 
nosi korespondent Reu­
tera — górnicy kopalń 
węgla zagrozili zorgani­
zowaniem potężnego
„Marszu na Paryż” z u- 
działem 50 tyts. ludzi.

KENNEDY
na kon fe re n c ji

w  San Jose
WASZYNGTON PAP. 

W poniedziałek póź­
nym wieczorem w stoli­
cy Kostaryki, San Jose, 
rozpoczęła się konferen 
cja szefów państw Ame 
ryki Środkowej z udzia 
łem prezydenta Kenne- 
dy’ego. W naradzie u- 
czesfcniczą prezydenci
Panamy, Kostaryki, Sal 
wadoru, Gwatemali,
Hondurasu i Nikaragui.

NA PIERWSZYM PO 
SIEDZENIU konferen­
c ji przemówienie inau­
guracyjne wygłosił pre­
zydent Kennedy, który 
oświadczył, iż „Amery­
ka zbuduje mur”  wokół 
Kuby. Kennedy poru­
szył również problemy 
gospodarcze Ameryki 
Środkowej i  Południo­
wej.

P 0 R H N N V C

W p ie rw szym  d n iu  k w ie t 
n !a  m a w ys ta r to w a ć  w  
Szczecinie now y kabare t. 
T w o rz y  go zespół a r ty ­
stów  w  sk ła d z ie : S T A N I­
S Ł A W  D O M A Ń S K I, W I­
TO L D  ERM OW , EW A 
K R A S IE JK O , Z O F IA  K U - 
I.E S Z A N K A  i ZY G M U N T  
R YC H TER , p rz y  czym  na 
całość złożą się p iosenk i, 
a r ie  op ere tkow e , a k tua ln e  
k u p le ty  i recy ta c je  poez ji 
(m . in . G a łczyńsk iego). Na 
p ró b ie  zespołu o g ląd a liś ­
m y  część pro g ram u — po­
doba ła nam  s ię in te rp re ­
ta c ja  k i lk u  p iosenek z o- 
p e re tk i C ole P o rte ra  „K a n  
k a n ” .

S zczeciński k a b a re t u k ry  
w a ć  się będzie pod nazwą 
„D o  g ó ry  ńo ga m i” . M ie j­
sce a k c j i  — od l  kw ie tn ia  
ka w ia rn ia  „K a s k a d y ” . K ie  
ro w n ie tw o  lite ra c k ie  im ­
pre zy  s p ra w u je  R YSZA R D  
L1 S K O W A C K I.

Francuska eksplozja
na Saharze?

Nofa protestacyjna Maroka
RABAT PAP. W YDA NY DZIŚ RANO W  RA  

BACIE K O M U NIKAT GABINETU KRÓLA  
1IASSANA I I  PODAJE, IŻ  FRANCJA PRZE­
PROWADZIŁA W PONIEDZIAŁEK EKSPLO  
ZJĘ ATOMOWĄ W REJONIE HOGGAR NA  
SAHARZE.

Eksportujemy
balony

Jedna z k ra k o w s k ic h  w y  
tw ó rn i w yg ra ła  os ta tn io  
p rze ta rg  na dostaw ę d la  
P a k is tan u  22 tys . ba lonów  
m ete o ro lo g iczn ych . K o n k u ­
ren tam i w  p rze ta rgu  b y ły  
Japon ia 1 U SA. Dostawa 
zam ów ien ia  nastąp i w  cią 
gu b r . (a ł)

Pieniądze i tytuł księżniczki,

czy kariera filmowa?

Soraya między młotem 
a kowadłem

RZYM. Księżniczka 
Soraya, była cesarzowa 
Iranu, znalazła się mię­
dzy młotem ą kowa­
dłem.

Sądząc po reakcjach, 
jakie wywołała w Tehe­
ranie je j projektowana 
kariera filmowa, musi 
ona liczyć się z tym, że 
wystąpiwszy w  film ie 
może utracić przyznaną 
je j przez szacha po roz-

100 wierszy o Węgrzech
B IE Ż Ą C Y  ro k  będzie ro­

k iem  da lsze j m e ch an iza - 
c j i  gospodars tw  d o m ow ych  
oraz dom ow ego życ ia  k u l 
tu ra lnego . H ande l w e ­
w n ę trzn y  W R L  p rze w id u ­
je  rzu c ić  na ry n e k : 160 000 
p ra le k , 70 000 od kurza czy, 
30 000 lod ów e k , 160 000 te le ­
w izo rów , 21 000 m agne to fo  
nów, 30 000 p o szuk iw a nych  
tran zys to ro w ych  rad io ap a­
ra tó w  tu ry s ty c z n y c h . Po­
nadto  za im p o rtu je  się 
15 000 sam ochodów  osobo­
w ych . P rz y  o k a z ji w a rto  
odnotować k i lk a  da nych o 
spożyciu w  1962 r .  n ie k tó ­
rych  a r ty k u łó w  spo żyw ­
czych w  p rze licze n iu  na 
1 m ieszkańca: m ą k i ch le ­
bow ej — 13S kg , m ięsa i  
w y ro bó w  m ię snych  — 49 
kg, tłuszczu w ra z  z m as­
łem — 23 kg , m le ka  — 
145 1, c u k ru  — 29 kg .

KO N C E N TR A C JA

OD dłuższego Już cza­
su przebiega na W ęgrzech 
proces re o rg a n iz a c ji zak ła  
dów  p rze m ys ło w ych , po le­
ga jący na łącze n iu  po­
szczególnych fa b ry k . Cel 
— ko n ce n tra c ja  p ro d u k c ji,  
je j  w zrost, spadek z a tru d ­
nien ia  w  a d m in is tra c ji t 
bezpośrednio w  p ro d u k ­
c j i .  W  s tyczn iu  i  lu ty m  
np ., w  p rze m yś le  h u tn i­
czym  i  m aszynow ym , cięż 
k im  i  le k k im  oraz spożyw  
czym  z 95 jed n o s te k  p ro ­

d u k c y jn y c h  s tw orzo no  32. 
D otychczas na ca łych  W ę­
grzech 290 p rze ds ięb iors tw  
p rze m ys ło w ych  po łączono

O S TA TN IO  sekre ta rz  ge 
n e ra ln y  M iędzynarodow ego 
Z w ią z k u  A r ty s tó w  C y rk o ­
w y c h , W a lte r  Z ilk a  prze­
kaza ł cy rk o w ą  nagrodę — 
Oscara p rze ds ięb io rs tw u  
„W ę g ie rs k i C y rk  V a rie ­
te ”  w  dow ód uznan ia za 
n a ja tra k c y jn ie js z y  p ro g ram  
c y rk o w y  re p re zen tow a ny  
w  E u ro p ie  w  1961 r .  N a­
gro dzo ny  p ro g ram  b y ł 
tra n s m ito w a n y  przez te le ­
w iz ję  a m e ryka ńską  na o- 
b ie  A m e ry k i.

Z A K Ł A D Y  E le k tryczn e  
im . K le m e n ta  G o ttw a ld a  
w y p ro d u k u ją  w  I  k w . d la  
P o ls k i 20 m otow ozów  e- 
le k try c z n y c h  ty p u  Bo-B o.’ 
N a to m ia s t F a b ryka  W ago­
n ó w  im . W ilh e lm a  P iecka 
zakończy ła  n ie da w no p ro ­
d u k c ję  p ie rw sze j s e r ii po ­
c iąg ów  m o to ro w ych , prze­
znaczonych rów n ie ż  dla 
P o lsk i. Rozpoczęło s ię ju ż  
p rze kazyw an ie  p ie rw szych 
30. Jakość te chn iczn a  i  u- 
ż y tko w a  im p o rto w a n ych  
w ęg ie rsk ich  poc iągów  re­
p re zen tu je  na jw yższy  nó­
z iom . (CET)

wodzie sumę 1 500 fun 
tów miesięcznie oraz ty 
tu ł książęcy. W opinii 
Iranu bowiem kariera 
gwiazdy filmowej nie 
da się pogodzić z godno 
ścią księżniczki.

NIEKTÓRE dzienniki 
rzymskie podkreślają 
także, że obok producen 
ta Dino de Laurentis, 
który jest oczarowany 
odkrytą przez siebie 
gwiazdą, w rzymskim 
świecie filmowym istnie 
ją także dość szerokie 
koła. które są przeciw­
ne karierze filmowej 
Sorayi.

Sam a Soraya ośw iadczy­
ła  na k o n fe re n c ji p raso­
w e j w  R zym ie , że „ je s t  
cz łow iek ie m  w o ln ym  i n ie  
p o trzeb u je  p rzy  po de jm o­
w a n iu  ja k ic h k o lw ie k  d e ­
c y z ji n iko go , na w e t sza­
cha, p y ta ć  o pozw olen ie” .

SZYMPANS 
no stole 
operacy jnym

G D A Ń S K  P A P . U lu b ie ­
n ie c  dz iec i — «-le tn i szym  
pans „W o b o ”  z ogrodu 
zoo logicznego w  G d ańsku- 
O liw ie . zapadł os ta tn io  na 
z d ro w iu , życie jeg o zna la­
z ło  się w  n iebezpieczeń­
s tw ie . Szym pansem  z a in ­
te re sow a li się n e u ro c h iru r  
dzv z A ka d e m ii M edyczne j 
1 szp ita la  M a ry n a rk i W o­
je n n e j w  G d ań sku. Po 
w szechstronnych bada­
n ia ch  „W o b o ”  zna laz ł się 
na s to le  o p e ra cy jn ym . Po 
uśp ien iu  zw ierzęc ia  zespól 
le k a rz y  p rze p row a dz ił w 
e ągu 4 1 pó ł go d z in y  ope­
rac ję  czaszki. Zab ieg  udał 
się.

Obecnie szym pans zn a j­
d u je  się w  pom ieszczen iu 
p rz y  tzw . zw ie rzę c ia rn i, 
gdzie pod tro s k liw ą  op ie­
ką  dochodzi do  z d ro w ia . 
D la m a łp y  skonstruow ano 
spe c ja ln y  ka sk  zabezpie­
cza jący g łow ę.

W związku z tym falc
tera król Maroka Has­
san I I  polecił ministro­
wi spraw zagranicznych’ 
Maroka Balafrezowi we 
zwać ambasadora Repu­
b lik i Francuskiej w  Ra 
bacie, by wręczyć mu 
notę protestacyjną. Ma­
roko — stwierdza ko­
munikat — wyrażało 
zawsze swój »przeciw 
wobec doświadczeń ato­
mowych i wykorzysty­
waniu ziem afrykań­
skich i pewnych części 
terytorium Maghrebu 
dla tego celu.

R ząd fra n c u s k i Jak An­
t y  eh czas zachow u je  w ca­
łe j  te j  s p ra w i«  m ilcze n ie . 
N ie  po tw ie rd za  s ię  tu ,  an t 
też n ie  zaprzecza, iż  F ra ń  
c ja  do kon a ła  w  pon iedz ia ­
łe k  eksp lo z ji a tom ow e j na 
Saharze.

Ujęcie
OAS-owco

PARYŻ PAP. Policj* 
francuska aresztowała 
w poniedziałek właści­
ciela zamku w pobliżu 
Biarritz, podpułkowni­
ka rezerwy lotnictwa 
francuskiego, Du,tey-Ha 
rispe, oskarżonego o 
współpracę z OAS.

O K O ŁO  pó łn o cy  p o g o to ­
w ie  w ezw ano do jednego 
z m ieszkań p rzy  u l.  Za­
w iszy  Czarnego, gdzie w 
p ija c k im  d e lir iu m  prze ­
c ią ł sobie ż y ły  u  r ą k  34- 
le tn i Edm und K „  n ig dz ie  
n ie  p ra cu ją cy . P o ud z ie le ­
n iu  p ie rw sze j po m ocy 
przez leka rza  pogo tow ia , 
E d m u nd a K . p rze w ie z io no  
do Iz b y  W ytrze źw ie ń .

UL'. Ł O K IE T K A ' p rzyp o ­
m in a ła  w czo ra j ra n o  w ie l 
k ie  b a jo ro  — w oda z pęk 
n ię teg o  ru ro c ią g u  zalew ała 
jezd n ię . N a o d c in k u  A l.  
P ia s tów  — K ró lo w e j Jad­
w ig i odłączono w odę na 
czas usu w an ia  a w a r ii.  Re­
pe ra c ja  trw a ła  k i lk a  go­
dz in .

L O D Y  na Odrze rozcią­
g a ły  się dziś ran o  od K r a j  
n ika  po  Jez. D ąbskie. K o­
ło  ja zu  w  W id u ch ó w e j u~ 
fo rm o w a ł się g ro źny  za­
to r, a ta ko w a n y  w  te j ehw i 
l i  przez lodołam acze. Po­
ziom  w o d y  na Odrze w 
da lszym  c iągu n ie  p rze k ro  
czy ł s tanu a la rm ow ego .

(ap)

Bogaty asortyment konfekcji wiosenno-letniej
DAM SKIEJ, MĘSKIEJ I  DZIECIĘCEJ

WYSOKIEJ JAKOŚCI, W DUŻYM  WYBORZE  
KOLORÖW I  ROZMIARÓW

SKLEP BRANŻOWY „NOWOŚĆ**
AL Jcdn. Narodowej 5 

ZPO IM . „22 LIPCA” w Szczecinie

SZCZEGÓLNIE POLECAMY:

dla najbardziej eleganckich pań
PŁASZCZE DAMSKIE WIOSENNO-LETNIE 
PROCHOWCE — WIATRÓWKI o r a z  
SPÓDNICZKI Z ELANY (WĄSKA PLISA)

dla panów:
UBRANIA, MARYNARKI, SPODNIE, 
WIATRÓWKI o r a z  
jeszcze w  tym tygodnia 
POSZUKIWANE SPODNIE „TEKSASY*
dla dzieci:
PŁASZCZYKI — UBRANKA, PROCHOWCE 
o r a z  WIATRÓWKI 
w różnych fasonach i  kolorach.

__________________________________________________ n i 8 - K

WOJEWÓDZKA HURTOW NIA  
WYROBÓW PRZEMYSŁU  

CHEMICZNEGO

W  SZCZECINIE  
ni. Santocka 22

zawiadamia P. T. Klientów że 
w  związku z inwentaryzacją okre­
sową biura działu handlowego, ma 
gazyny oraz sklep wzorcowy przy 
Al. W. Polskiego 25—27 będą nie­
czynne od 25. I I I .  do 31. III .  
1963 r.

Prosimy o wcześniejsze zaopa­
trzenie się w artykuły chemiczne 
i  odebranie zakupionych towarów 
z magazynów. 1111-K

2 PROJEKTANTÓW robót budowlanych, 
inspektora robót elektrycznych, 2 inspek­
torów nadzoru robót budowlanych, tech­
nika BHP* kierownika Administracji Do­
mów Mieszkalnych, zatrudni Dzielnicowy 
Zarząd Budynków Mieszkalnych SzCzecin- 
Pogodno, ul. Piotra Skargi 30. 1112-K

POTRZEBNA uczennica do zakładu fry -
erstiege, A rm ii Czerwonej 9 -1 , 3.916-%
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Głos w dyskusji o szczecińskim żeglarstwie

D laczego  fest źle?
Dobrze się stało, że na łamach prasy 

szczecińskiej ukazał się wreszcie artykuł 
poruszający problem nr 1 żeglarstwa szcze­
cińskiego— problem niedostatecznego udzia­
łu młodzieży w  te i dyscyplinie sportu.

Artykuł B. JANIURKA (w „Kurierze” 
z dnia 7. I I I .  br.) nie daje jednak wyczer­
pującego obrazu przyczyn tego stanu rzeczy, 
opiera się na problematycznej statystyce 
f  nie wskazuje dróg wyjścia z tej sytuacji.

„LIHIA“ 
na Pogodnie

CIESZĄCA SIĘ 'du­
żym powodzeniem wśród 
kobiet: sekcja gimna­
styczna ogniska TKKF 

„L in ia ” , otworzyła 
swoją „filię "  na Pogod­
nie. Zajęcia odbywają 
się w poniedziałki i śro 
Oy w  godz. od 19 do 
20.30 w Szkole n r 43 
przy ul. Czorsztyńskiej. 
Treningi prowadzi p. Sa­
bina GAJEWSKA. Zapi­
sy na miejscu. Poleca­
m y uwadze wszystkich 
pań mieszkających na 
Pogodnie tę ze wszech 
łn ia r pożyteczną sękcję.

(am)

TORRIEJ 
TRAMPKARZY 
o mistrzostwa 
Szczecina

M K K F iT  i  Sekc ja  M ło - 
B zieżow a SO P Z P N  o r­
g a n izu ją  w  dn ia ch  25 m ar 
ca , . l i i  k w ie iłu a .„. .b r .
P i ł k a r s k i  T iw w y iE J  h a
ŁO W Y  T R A M P K A R Z Y  O 
m is trz o s tw o  Szczecina.

W ed łu g  re g u la m in u  w  
tu rn ie ju  uczestn iczyć m o­
gą 5-osobowe zespoły k lu ­
bow e — d la  m ło dz ie ży  u -  
rod zon e j po  1 w rześn ia  
J947 r. Czas trw a n ia  m e- 
pzu 2 ra zy  po 10 m in u t.

T u rn ie j od byw a ć  się bę- 
Hzie w  każd y  pon ie dz ia łe k  
od  godz. 15 w  H a li Spor­
to w e j p rz y  u l. N a ru to w i-

z e  s w e j  St r o n y  chcie
lib y ś m y  d o rzu c ić  k i lk a  u- 
w ag ja k o  asum pt do d ys ­
k u s j i  nad spra w ą n ie ob o ­
ję tn ą  przecież d la  naszego 
reg ionu . O bok n.edosta tecz 
n e j, a przede w szys tk im  
n ie u m ie ję tn e j p ropagandy 
ty c h  spraw , n ie w ys ta rcza ­
ją c e j i lo ś c i od po w ie d n ie ­
go sprzę tu  — n ik ły  ud z ia ł 
m ło dz ie ży  w  żeg la rs tw ie  
m a jeszcze inne podłoże. 
P rz y c z y n y  te  tk w ią  m ię ­
dzy in n y m i w  cha rak te rze  
sp o rtu , k tó ry  w ym a ga  od 
adepta s z tu k i żeg low an ia : 
zd yscyp lin o w a n ia , p ra co ­
w ito śc i, sam ozaparcia, in i ­
c ja ty w y , a n ie je d n o k ro t­
n ie  in d y w id u a ln y c h  w y ­
d a tk ó w  p ie n ię żn ych . Na 
p o d k re ś le n ie  zas łu gu je  cza 
sochionnOść tego spo rtu , 
zarów no w  tra k c ie  jego 
u p ra w ia n ia  ja k  i  w  czasie 
rem on tów  w iose nn ych  
sp rzę tu , k tó re  ja k  w ia d o ­
m o zb ie ga ją  się z n a jg o rę t­
szym  okre sem  w  szko le : 
okresem  osta teczne j k lasy  
f ik a c j i ,  egzam inów  itp .  N ic  
p rze to  dz iw nego, że m ło d y  
żeg larz n a p o tyka  w  ty m  
czasie na uzasadniony, ale 
często p rze ja sk ra w io n y  
sp rze c iw  rod z icó w , w ych o ­
w aw có w  i na uczyc ie li. W y 
m ie n io n ych  w yże j p rz y ­
czyn  n ie  m ożna tra k to w a ć  
ja k o  ba ga te ln e , s ko ro  prze 
prow adzone przez nas ba ­
da n ia  W ykazu ją , że na 100

no w o  z w e rbo w an ych  pozo­
s ta je  8—10 p ro c ., z tego 
pe w ien  p ro c e n t uczn iów , 
k tó ry m  g ro z i p o w ta rza ­
n ie  rd k u . S y tu a c ja  to  n ie ­
n o rm a ln a  i  w ym a ga jąca  
zastan ow ien ia .

W Y P A D A  w ię c  w ró c ić  
do  s p ra w y  p ro pa ga nd y  że 
g la rs tw a , k tó rą  w id z ie li­
byśm y  ja k o  szeroką a k c ję  
na św ie tla ją cą  w e w ła śc i­
w y  sposób n ie  ty lk o  k o ­
rzyśc i a le  i  ob o w ią zk i w y  
n ik a ją c e  z fa k tu  u p ra w ia ­
n ia  żeg la rs tw a . A k c ję  po­
p u la ry z a c y jn ą  na leży  p ro ­
w a d z ić  naszym  zdaniem  
ró w n o le g le : w śró d  na uczy­
c ie li,  ro d z icó w , w ych o w a w  
ców  i  od p o w ie d n ich  czyn ­
n ik ó w  w  in s ty tu c ja c h : ja k  
ró w n ie ż  w śró d  m łodz ieży, 
w y k o rz y s tu ją c  do tego ce­
lu  prasę, ra d io  i  te le w i­
z ję . J a k  do tychczas n ie ­
w ie le  z ro b io n o  na ty m  od 
c in k u , a p rze c ie ż  w ia d o ­
m o, że w  P re z y d iu m  Zarżą  
d u  O kręg u  P Z Ż  i  w e w ła  
dzach sp o rto w ych  w o je ­
w ó d z tw a  zasiada liczne  g ro  
no  po w ażn ych lu d z i, k tó ­
r y m  od po w ied n ie  p o k ie ro  
w a n ie  ty m i s p ra w a m i n ie  
n a s trę czy ło b y  z b v t w ie ­
le  tru d u , a d z ię k i 
te m u  zaoszczędzono b y  
w ie le  s i l  i  ś ro d kó w  t r w o ­
n io n y c h  b e zp o w ro tn ie  na 
sku te k  dużego ods iew u no 
w o  w erb o w a n ych .

(c .d.n.)
A n d rz e j S K IB A  

Tadeusz K O W A L S K I

...za po zd ro w ie n ia  nades 
lane do re d a k c ji przez e k i 
pę szczec ińsk ich  k o le ja rz y  
z m is trzo s tw  P o lsk i k o le ­
ja rz y  w  te n is ie  s to ło w ym .

TAKICH sytuacji 
było w niedzielnym 
meczu Arkonia —  
Lech wiele. Bram­
karz gości MENDAL 
KO bronił jednak 
znakomicie i  z du­
żym szczęściem. Na 
zdjęciu: jedna z je­
go interwencji w za 
mieszaniu podbram­
kowym.

Foto St. CieSlak

„JEDYNA“
nie może być

J E D Y N A
W  W A R S Z A W IE  z pow o dzeniem  dz ia ła  k i lk a  ja d ­

ło d a jn i p o d le g łych  i p ro w  adzonyeh przez d y re k c je  
s to łe cznych  zak ła d ó w  gast ronora cznych . o d w ie d z il i*  
m y  je d n ą  z n ic h  „ U  M A  T Y S IA K Ó W ", p row adzoną 
przez Z a k ła d y  G astronom  iczne — „S ta re  M ia s to ” . 
J a d ło d a jn ia  w yda je  śn ią  da n ia , ob iad y  i k o la c je . 
W  o kre s ie  z im o w ym  od w iedza ją  dz ie nn ie  7S0—800 
kon sum e n tó w , zaś la te m , gdy ob s łu g u je  się w y ­
c ieczk i, ilo ść  w yd a n ych  o b ia d ó w  sięga tys iąca .

( W O S K I
yssm

P anie  R ed akto rze !
Jestem  na łog ow ym  a lk o ­

h o lik ie m . Z d a ję  sobie sp ra  
w ę ze szkod liw o śc i m o je ­
go na łogu, ale d o ty c h ­
czas n ie  m og łem  s ę zdo ­
być  na to  ab y  pó jść  do le 
karza . Pew nego d n ia  je d ­
n a k  p rze zw yc ię ży łe m  opo 
r y  i w y b ra łe m  się do P rzy  
cho dn i p rzy  A l.  W ojaka 
P o lsk ie go n r  72.

O dna lazłem  d rz w i, na 
k tó ry c h  napis in io rm o w a ł,  
że tu ta j  w ła śn ie  m ieśc i 
się „p o ra d n ia  p rze c iw a lko  
ho low a” . M ia łe m  ju ż  
w e jść , gd y  za sobą u s ły ­
szałem  d rw ią c y  głos:

— J a k  w id a ć , leczym y  
kaca?

U w agę tę  z ro b iła  zn a jo ­
m a m i osoba, k tó rą  p rz y ­
pa dkow o spo tka łe m  w 
p rzych o d n i. S iedzący w  
po czeka ln i p a c je n c i o b e j­
rz e li się, p o k iw a li g ło w a ­
m i, u śm iech nę li. N ie  s ta r­
czy ło  m i od w ag i. Z a w ró ­
c iłe m . „

N ie  w ie m , k ie d y  w y b io ­
rę  się ta m  po no w nie . M y ­
ś lę , że na p is  na drzw iach  
„p o ra d n ia  p rze c iw a lko h o ­
low a”  odstrasza n ie  ty lk o  
m nie . T ru d n o , a lk o h o liz m  
— to  cho rob a  „ d y s k re t ­
na ” . M oże b y  w ię c  usu ­
nąć nap is?  N iech  będzie 
g a b in e t le k a rs k i ja k  k a ż ­
d y  in n y . Ten, k to  będzie 
c h c ia ł się leczyć , zna jdz ie  
drogę.

C Z Y T E L N IK

„Józefinki“ 
w „C-C“

MŁODZIEŻOWĄ ka­
wiarnia „Cafe Club”  u- 
rządza dziś tradycyjne 
„Józefinki” , na których 
zapowiada się wiele a- 
trakcji. M. in. projekto­
wane są konkursy dla 
Józefów i Józefin. Po­
czątek godz. 19. (wit)

JEDNYM
ZDANIEM

D ZIŚ, 11 bm . o  godz. 
18.45, w  T e c h n ik u m  R ol­
n iczym  w S ta rg a rd z ie  od­
będzie s ię  spo tka n ie  a u to r  
sk ie  z Czesławem  K U R IA  
T Ą , p isa rzem  Z ie m i Kosza 
l iń s k ie j.

16 B M ., o k . g. 13.30 zna­
lez iono na  ta rg o w is k u  na 
T u rz y n ie  to rb ę  ze s ło n i­
ną , k tó rą  odeb rać m ożna 
w  K D  M O  P o godno pole. 
12.

— M am y w  zasadzie s ta ­
ły c h  sw ych s to ło w n ik ó w  
— m ó w i k ie ro w n ic z k a  B ro  
n is ła w a  M A L IN O W S K A  —
są to  p rń có w n icy  po b lis ­
k ic h  in s ty tu c j i  i przeds ię­
b io rs tw . R ano dyspo­
n u je m y  5 zestaw am i śn ia - 
d a n .o w ym i i k i lk u  dan ia­
m i g o rą cym i. Na ob iad  
p rz y g o to w u je m y  7—8 ze­
s taw ów , w  ty m  2 . zestaw y 
p ó łp o rc ji d la  dz iec i i do ­
d a tko w o  4 zestaw y ob iad o ­
w e dla  d ie te ty k ó w . O sta t­
n io  w p ro w a d z iliś m y  k a r ty  
s to łó w ko w e  na c a ły  m ie ­
siąc. W y k u p iło  je  60 osób. 
M im o  z różn ico w an ych  cen 
poszczególnych zestaw ów  
ob ia d o w ych  posiadacze 
k a r t  m a ją  p ra w o  w y b ie ­
rać  sobie da n ia  do w o l-

W ja d ło d a jn i „ U  M a tys ia  
k ó w ”  n ie  poda je  s ię  na­
p o jó w  w  b u te lka ch . Po 
p rz y k ry c h  dośw iadczen iach 
z lik w id o w a n o  p iw o  i  le ­
m on ia dę . Poda je  się n a ­
to m ia s t kw a s  ch le bo w y, 
k o m p o ty , m le ko , h e rb a ­
tę  i  kaw ę . N ie  m a też 
w y ro b ó w  g a rm a że ry jn ych , 
co n ie  uw a żam y za n a j­
b a rd z ie j słuszne. W a rto  
w ró c ić  jeszcze do sp ra ­
w y  p o s iłk ó w  d ie te ty c z ­
n ych . P rzyg o to w yw a n e  są 
w e d łu g  us ta leń  le ka rza  
d la  osób c ie rp ią cych  na 
nadkw a so tę  i  n ie d o kw a - 
sotę, cho ro b y  w rzodow e, 
p rz e w le k łe  cho ro b y  w ą ­
tro b y , p rze w le k łe  c h o ro ­
b y  n e re k . C ehy p o s iłkó w

wahają i i*  «9 t  96 M
z ło ty c h . C eny p o s iłkó w  w  
zestaw ach n o rm a ln y c h  od 
■ do 13 z ło tych .

W  S Z C Z E C IN IE  is tn ie je  
jed na  ty lk o  ja d ło d a jn ia  

— „J e d y n a ”  Szczecińskich 
Z a k ła d ó w  G a s tron om icz ­
n y c h  „P ó łn o c ” . Po z l ik w i 
d o w am u w  n ie j sprzedaży 
p iw a , zaczyna znó w  w ra ­
cać do  n o rm y . S ą dz im y 
je d n a k , że po w inn a  się­
gnąć do w arszaw sk ich  
w zo ró w . P rzyd a ło b y  się 
tu  u ro zm a icen ie  ja d ło sp i 
su w iększą ilo śc ią  zesta­
w ó w  ob ia d o w ych  d roż­
szych i  tańszych — obec­
n ie  ob ia d y  u t rz y m u ją  się 
w  cen ię 10 z ł — w p ro w a ­
dzen ie  dań d ie te tyczn ych  
i  k a r t  d la  s ta ły c h  s to ło w ­
n ik ó w .

Z a p o trze bo w a n ia  Szczeci 
na  na ja d ło d a jn ie  n ie  ro z ­
w iąże z pew nością jed na  
„J e d y n a ” , trzeb a w ię c , b y  
w ładze zas ta n o w iły  się 
nad m oż liw o śc ia m i u ru ch o  
m ie n ia  podobnych lo k a l i  
w  in n y c h  częściach m ia s ­
ta . L o ka le  te  m uszą przed 
s ta w ia ć  sobą jed n a k  b a r­
d z ie j s to łó w k i n iż  res ta u ra  
c je . (W it)

„K o n tra s ty “
otwierają
podwoje

P O  p rzym u so w e j p rze r­
w ie  z im o w e j o tw ie ra  swe 
p o d w o je  k lu b  „K o n tra s ­
t y ” . O fic ja ln e  w zno w ie n ie  
dz ia ła ln o śc i odbędzie się 
2 i m arca  o godz. 18.00.

K o rz y s ta ją c  z p rz e rw y  
ad ap to w a no pom ieszczenie 
p iw n iczn e  pod k a w ia rn ią  
na  w in ia rn ię . Um ieszczo­
no  tu  ró w n ie ż  dw a s to ły  
b ila rd o w e . Do now ego po ­
m ieszczen ia k lu b o w e g o  
schodzi się z k a w ia rn i po 
k rę co n ych  schodkach.

D la
w dzię czno i _ _____ __
do  zak ła dó w  p ra cy , k tó re  
u d z ie li ły  w y d a tn e j pom ocy 
p r z y  u rzą dza n iu  b a ru -p iw n i 
cy , k ie ro w n ic tw o  k lu b u  u -  
rządza spe c ja ln ą  im p re ­
zę, na k tó re j w ręczone 
zostaną d y p lo m y  „ p r z y ­
ja c ie la  k lu b u ” . (W it)

K U R A T O R IU M  O k rę g u  Szko lnego w  Szczecinie
p rze zna czy ło  w  b ież. r o k u  1 680 tys . z ł na pom oce 
n a uko w e  d la  szkó ł. Z  t e j  k w o ty  d la  72 szkó l pod­
s ta w o w ych  przeznaczono 1 040 tys . z l. Reszta, c z y li 
610 tys . z ł zna laz ła  się w  budżetach sześciu L ice ów  
O g ó lno ksz ta łcą cych . W y n ik a  z tego , że na  jed ną  
szkolę po dstaw ow ą p rzyp ad a  n ie co  w ię c e j ponad 
14 ty s . z ł, podczas g d y  na  je d n o  lic e u m  aż po na d 
109 tys . z ł.

O tę  n ie ró w n o m ie rn o ść  p o dz ia ła  m ożna m ie ć  p re ­
te ns ję  do w ład z  szko ln ych . O ile  bo w iem , w y p o ­
sażenie szczecińskich szkó ł ś red n ich , na w e t w  ska li 
k ra jo w e j je s t dobre , to  w  szko łach po dstaw ow ych
n ie  je s t n a w e t dostateczne.

Fundusze przeznaczone na  zaku p  pom ocy n a u ko ­
w y c h  n ie  p o k ry ją  w  zupe łnośc i tegorocznego zapotrze  
b o w an ia . A b y  zaspoko ić  je  po trzeb a od 3 do 4 m in . 
z ło ty c h . K u ra to r iu m  z w y k ło  je d n a k  w  p o ło w ie  ro -

POMOCE NAUKOWE 
A ROZSADEK

k u  d o fina nso w yw ać  p o d le g łe  sob ie  je d n o s tk i w  
zw ią zku  z czym  W y d z ia ł o ś w ia ty  Prez. M R N  „s p o ­
dz ie w a się”  o trzym a ć  na  pom oce naukow e d la  szkół 
d o d a tko w o  jeszcze o k o ło  1,5 m in  z ł.

Z  je d n e j s tro n y  da  to  szkołom  m oż liw o ść  w ię k ­
szych zaku pó w , z d ru g ie j jednakże s ta w ia  je  pod 
ko n ie c  ro k u  p rze d  kon iecznośc ią  w y k o rz y s ta n ia  p ie ­
n ię d zy  za w sze lką  cenę, gd yż  ina cze j „p rze p a d n ą ” . 
N a s k u te k  te go  o s ta tn ie  m ie s iące ro k u  to  p ra w d z i­
w e żn iw o  d la  C e n tra li Z ao pa trzen ia  S zkó ł. Jeże li 
bo w iem  w  p ie rw s z e j p o ło w ie  ro k u  szko ły  za o p a tru ­
ją c  się w  pom oce na u ko w e , czyn ią  to  pod k ą te m  ja k  
n a jk o rz y s tn ie js z y c h  zaku pó w , to  po d  ko n ie c  lo k a  
b io rą  co popadn ie .

R e fo rm a  szko ln a  s ta w ia  przed szko ln ic tw e m  w y ­
sok ie  zadan ia. W yko n a n ie  ic h  za le ży  m . in n . od 
w yposażen ia  szkó ł w  pom oce na u ko w e , co u w a ru n ­
kow a ne  je s t w ła ś c iw y m  po dz ia łem  i  w y k o rz y s ty ­
w a n ie m  fu nd uszó w . W yd a je  się, że te  w ła śn ie  dw ie  
sp ra w y  w ym a g a ją  p rze an a lizow an ia . (M )

MATRYMONIALNE
W D O W IE C  la t  47, rze­
m ie ś ln ik , posiada do- 
m e k , pozna sam otną 
pa n ią  od la t  35—48. O- 
fe r t y :  B iu ro  Ogłoszeń, 
p la c  H o łd u  P rusk ie go  
9 na n r  223. 1918- G

KUPNO
C U K IE R N IC Z Y  p ie c  e- 
le k tr y c z n y  — kup ię . 
W iadom ość: E d w ard

. Czapp, P u ck , u l. 10 Lu  
te g o  5, w o je w ó d z tw o  
¡gdańskie. 1115-K

P IA N IN O  do re m o n tu , 
k u p ię . Perszke , K r . 
J a d w ig i 33—20. 1919-G

Ś W IĄ T E C Z N E  p ra n ie , 
p rę żćn ie  f i r a n  — p rz y j 
tn u ję  do  W ie lk ie g o  P ią t 
k u . U l. R os tw o ro w sk ie ­
g o  88—4, Pogodno — 
p rz y s ta n e k  p rz y  K o m i­
s a ria c ie . 1920-G

P R Z Y JM U JĘ  do s/.ko­
je n ia  na do b rych  w a ­
ru n k a c h  psy oraz sprze 
da m  psa 2 -le tn iego w i l  
k a , w yszkolonego , p ię k  
n y  r*kaz. o fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń, plac .Hołdu

P rusk ie go  8 n r  224

NIERUCHOMOŚCI
DOM  je d n o ro d z in n y  w  
K ra k o w ie  — sprzedam . 
O fe r ty : 24976 „P ra s a ” , 
K ra k ó w , W iś ln a  2 lu b  
te le fo n  559-10, od g. 18.

1117-K

P IĘ K N Y  do m , w ieś 
W o łczkow o  52, b lis ko  
t ra m w a ju  G łę b o k ie , 5 
p o ko i, 2 ku c h n ie , b u ­
d yn ek  gospodarczy, 
s tu d n ia , og ród 0,66 ha , 
o k a z y jn ie  sprzedam . 
S ob ies ław  B uza le w icz , 
K ra k ó w , K row o de rska  
6—6. 1116-K

D O M E K  w zg lę dn ie  pó ł 
w  Szczecinie, kup ię . 
W iadom ość: Bogusław a 
27—1 — Janczura .

1831-G

D OM  trz y ro d z in n y , 
k o m fo rto w y  z ogrodem  
po dz ie lon y . 5 izb , w y ­
łączone, w o ln e  po k u p ­
n ie , sprzedam  w  Sos­
now cu. Zgłoszen ia k ie ­
ro w a ć ; S tan is ła w a  B ro -  
jez , ■ Sosnow iec, u l. 
O drodzen ia  3. 1923-G

DOM m u ro w a n y  na 
P o dh a lu , m ie jseowość 
górska, le tn is ko , to po 
koii sutereny, nadają-.

cy  się na k o lo n ię , p rzy  
na leżność: og ród , łąka , 
lase k , rzeka  — sprze­
dam . O fe r ty :  B iu ro  O- 
głoszeń, p la c  H o łd u  
P ru sk ie g o  8 na n r  225.

1924-G

PRACA
K O B IE T A  do  dz iecka 
po trzeb na  od zaraz. 
W iadom ość: K ró lo w e j
J a d w ig i 42—12, godz. 
16—21. 1925-G

P O TR ZE B N A pom oc
dom ow a ( le d n r dziec-
ko) n a tych m ia s t. A l.
3 M a ja  2-a m . 0.

1926-G

S A M O D Z IE L N A gospo-
sia po trzebna . Spół-
dz ie lcza 21—9. 1927-G

O P IE K U N K A  do dziec 
k a , p o trzeb na  od za­
raz. B ogus ław a 35-a—17.

1928-G

D W A  p o k o je  k u c h ­
n ia , now e bu d o w n ic ­
tw o  w  O lsz tyn ie , '  za­
m ie n ię  na podobne w  
Szczecinie. O fe r ty :  B iu  
ro  Ogłoszeń, p la c  H o ł­
d u  Pruskie»«« *  na  n r  
221, ' - • łS2S-G

DW Ó CH  panów  poszu­
k u je  n ie k rę pu jące go , 
um eblow anego po ko ju  
su b lo ka to rsk ie g o  w  
śród m ie śc iu . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń: p lac 
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
n r  222. 1930-G

M A G IE L  go rący , p ra ­
sow an ie  b ie liz n y , w y ­
k o n u ję  szybko  i  ta n io , 
W o jc ie ch a  15, p rzy  Ja ­
g ie llo ń s k ie j. 1931-G

W Y N A JM Ę  p o k ó j
dw o m  k u ltu ra ln y m  pa 
no m . G um ieńce , u l. 
K rę ta  25. 1932-G

PO KO J z kuch n ią , og­
ród  p rzyd om ow y, za­
m ie n ię  na m ieszkan ie 
w  śród m ie śc iu . Szcze­
c in  .  Zelechow o , u l. 
U łańska 18 m  1.

1933-G

P O K O J, ku ch n ia , ła ­
z ien ka , zam ien ię na 
w iększe . Zelechowo, u l. 
Soko ła  9 m  l ,  godz. 
8—16. 1936-G

M IE S Z K A N IE  w  Ś w i­
n o u jś c iu , 2 poko je , 
ku c h n ia  z nowego bu ­
d o w n ic tw a , zam ien ię 
na podobne lu b  w ię k ­
sze w  Szczecinie. W ia 
dom ość. Szczecin, u l. 
Jacka Soplicy 7.

1936-G

P O S Z U K U JĘ  m ieszka­
n ia , w y łączo ne go lu b  
ku p ię  dom ek. O fe r ty , 
B iu ro  Ogłoszeń, p la c  
H o łd u  P ru sk ie g o  8, n r  
226. 1937-G

SPRZEDAŻ
2 L O Z K A  z m a te ra ca ­
m i, sprzedam , u l.  W ię c  
k o w sk ie g o  5 m  1.

1935-G

SA M O C H Ó D  „S y re n a ”  
101, po  5 000 k m , sprze­
dam . S tan id e a ln y . W ia 
dom ość, te l.  89-31 go ­
d z in y  15—18.

1943-G

K O M P L E T  s to ło w y  w  
d o b ry m  s ta n ie , sprze­
dam . J a ro m ira  16b m  
5, godz. 13—16.

1949-G

SAM O CH Ó D  Opel O lim  
p ia , sprzedam  lu b  za­
m ie n ię  na m o to c y k l. 
G e tta  W arszaw sk iego 
17 m  4. 1938-G

F A B R Y C Z N IE  now ą 
W arszaw ę do o d b io ru  
w  M o to zbyc ie , sprze­
dam . Zg łoszen ia , te l. 
444-92, godz. 10—18.

1939-G

w iz o r  N e p tu n , cena 
4 500 z ł, sprzedam , u l. 
Gospodarska 10 — P o­
m orzan y . 1940-G

SHL-150, sprzedam , stan 
b. d o b ry . W iadom ość, 
O k rze i 14. 194J-G

W szys tk im , k tó rz y  
w z ię l i  u d z ia ł w  po ­
g rzeb ie  ś. p .

A N T O N IE G O
JER ZEG O
D E N I S

o ra *  ty m , k tó rz y  
u d z ie l i l i  m l pom ocy 
w  c ię żk ich  d la  m nie  
ch w ila c h  sk ładam  
serdeczne po dz ięko­
w an ie

M A R IA  D EN IS .
1917-G

d o b rym  s ta n ie , sprze­
dam . W ła d ys ła w  Z iob- 
ro w s k i, M yś lib ó rz , p la c  
A r m ii  C zerw one j 8.

1943-G

S K U TE R  „O sa ” , sprze­
dam , o k a z y jn ie , ta n io . 
Szczecin, R eym on ta  13 
—14 m  2. 1944-G

K O M P L E T  s to ło w y  o- 
ra z  2 łóżka , sprzedam . 
K r .  Ja d w ig i 39 m  3, 
te l.  388-66. 1945-G

ZG U B IO N O  p o r t fe l,  do 
w ód oso b is ty , k a r tę  
zd ro w ia  na nazw isko  
S te fa n ia  M atuszew ska.

1946-G

ZG U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  szko lną  i  P Z U  na 
n a zw isko  Ewa O le jn ik .

1947-G

Z G U B IO N O  książeczkę 
ubezp ieczeniow ą na naz 
w is k o  B a rb a ra  N iezgo­
da. 1948-G

SPAWACZA ze znajomością spawania 
aluminiowego; stolarza-konserwatora, kie­
rowcę z I I  kat. prawa jazdy — zatrudni 
natychmiast Szczecińska Spółdzielnia 
Mleczarska, ul. Jagiellońska 68/69. Warun­
k i pracy, i  płacy .do omówienia na m iej­
scu. J114-K

w Szczecinie

T E A T R Y : P O L S K I — „Mańsort
de F fa nce ”  g . 19.30; W SPÓ Ł­
C ZESN Y —  „W ese le”  g. 18,36; 
O P E R E T K A  — „ B a l  W Ś»- 
Voy ’u ”  g . 19.15.

K IN A :  KO SM O S - *  „T o o l 
S a iłe r  — Czarna B ły s k a w ic a ”  
g. 9, 11.15, 13.3«, 16, 18.3«, 21
— N R F  — od  la t  12 (w to re k  
i  ś rod a ); D E L F IN  — „P ią ty , 
W y d z ia ł”  g. 10.30, 13, 15.30, 18,
20.30 — czeski — od la t  16 
(w to re k  i  ś roda); B A Ł T Y K
— „ N a  b ia ły m  sz laku ”  g ,
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — poi«
— od la t  12; środa: g. 15.59, 
18.10, 20.30 — „W ie lk a , w ię k ­
sza, n a jw ię k s z a ”  g. l l . i t t , ,
13.30 — p o i. — od la t  10; P O ­
L O N IA  — „M o b y  D ic k ”  g. 16, 
18.15, 30.30 — ang. — od lat: 
16; ś rod a: g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.80 — U S A  — od la t  16; 
P IO N IE R  —  „N o rm a n d ia -N ie  
m en”  g. lo.so, 12.45, 15 — 
fr .- ra d z . — od la t  12 — ,.E xpo 
58”  g . 17.20 — „D o tk n ię c ie  no ­
c y ”  g. 19; 21 — po i. (w to re k  
i  środa); M U Z A  (P om orzany)
— „Jcm s i  E rd m e ”  g. 10.30
— N R F  — od la t  18; PR O ­
M IE Ń  — „Z e b ro  A d a m a ”  g. 
14, 16.10, 18.20, 20.30 — U S A
— od  la t  16; M AR S —  „ L i i i ”  
g. 16.30, 18.30, 20.30 — U S A
— od la t  14; F A L A  —  „Je g o  
E ksce len c ja ”  g . n ,  19 — f r .
— od la t  12; Ś W IT  (S ko lw in )
— „O że n iłe m  s ię  z cza ro w n i­
cą ”  g. 17.30, 19.30 — U S A  — 
od  la t  12; EC H O  (K rzeko w o ) 
—■ „M a rc in  w  o b ło ka ch ”  g. 
18, 20 - -  ju g . — od la t  14; 
M E W A  (Z e lechow o) — „ K t o  
s ie je  w ia t r ”  g . ie , 20 — U S A
— od  la t  12; Ż E G L A R Z  (G o- 
lę c in o ) — „S e rce  i  szpada”  
g. 17, 20 — f r .  — pa no ram .
— od la t  12; S ZM AR AG D O W E 
(Z d ro je )  — „ O k u p ”  g. 17.30.
19.30. — U S A  od la t  16; 
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) — „ A n a ­
to m ia  m o rd e rs tw a ”  g. 17, 20
— U S A  — od la t  18; H U T N IK  
(S to łczyn ) — „Z o n a  m od na”  
g . 18, 20.15 — U Ś A  — od  la t  
16 — pa no ram .; B A J K A  (P o­
lic e )  — „R ę k a  w  p o trza sku ”  
g . 17, 19 — a rg en t. — od 
la t  18; 1 M A J  (Ż ydów ce) — 
„F u trz a n y  gang”  g. i r ,  19 
ang. — od la t  12. 
R E PE R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji  W ZK . 
FO TO P LA S T Y K O N  — W o j, 
P o l. 36 — „ K ra k ó w  1 o k o l i­
ce ”  g . 10—21.
K L U B Y : C A F E  K L U B  — p i.  
L o tn ik ó w  2 — p re le k c ja  T . 
Szośtakow ej „ K u l tu r a  ży c łą  
codziennego”  (TW P ) g . 18, 
S Z P IT A L E : K L IN IK A  C H IR . 
D Z IE C IĘ C E J — U n ii L u b e l­
s k ie j;  I  K L IN IK A  C H IR . — 
U n ii L u b e ls k ie j; P R ZEC H O D ­
N IA  D L A  M A T K I I  DOLEC­
K A  — św . W o jc iech a  1 — "g , 
19—7 rano.
A P T E K I: N r  3 — A l.  P ia s tó w
60 — te l.  465-17; N r  47 — Ja ­
ro m ira  U  — te l. 422-46; Nr, 
7 — 5 L ip c a  7 — te l.  443-38. 
Codzienne p o go to w ie  p ra c y : 
A p te k i:  N r  10 (G lin k i) ,  N r  
ł l  (D ą b ie ), N r  12 (P o d ju c h y ;. 
T E L E W IZ J A :
PR O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I:
16.35 — p ro g ra m  d n ia , 1T — 
w iadom ości dz ie n n ika  T V . 17.05
— f i lm  k ró tk o m e tra ż o w y  „ F i  
g la rz  na  O rb ic ie ” , 17.35 — 
w szechnica T V  „ w  p ra co w ­
n ia ch  p o lsk ich  uczo nych ” ,
18.35 — k o m u n ik a ty , 18.45 —
„ H a r tu jm y  się, a le  codz ien­
n ie ” , 19 — re c ita l p iosenek 
M a r ty  S te b ą ic k ie j, 19.30 —
d z ie n n ik  T V , 20 — „D o b ra n o c  
d z ie c io m ” , 20.05 — tra n sm is ja  
z T e a tru  Pow szechnego w  
W -w ie  „B e re n ic a ” , 21.45 — 
w iad om ośc i d z ie n n ik a  T V , 
21.50 — p ro g ra m  na  ju t r o ,  
m e lo d ia  na D O BR AN O C . 
PR O G R A M  B E R L IŃ S K I: 15.M
— w id o w is k o  d la  dz ie c i od
la t  4, 1« — u n iw e rs y te t T V , 
18.40 — ty s ią c  w iad om ośc i
T V , 18.50 — po zd ro w ie n ia  T V  
d z ie c ięce j, 19 — w id o w is k o  
d la  m łodzieży,- 19.25 — p ro g ­
noza pogody, k ro n ik a , p rze ­
g lą d  w yda rze ń , 20 — sz tu ka  
,.P rzyczyn a ” , 21.85 — „Z a m ó ­
w ie n ie  w io sn y  na 1963 r . ” , 
21.15 — — „M a ro k o  — k r a j
b a jk i i  rzeczyw is tośc i” . 22.0»
—  k ro n ik a .
Ś R O D A : 9.50 — g im n a s tyka
d la  w szys tk ich , 10 — k ro n ik a , 
p rze g ląd  w yda rze ń ; 11.20 — 
„D ż u n g la ” , 12.30 — te s t, 13.3«
— f i lm  „M iło ś ć  i  eg zam iny” , 
16 — w id o w is k o  d la  dz ie c i od 
la t  10, 18.40 — om ó w ie n ie  p ro  
g ra m u , 18.50 — po zd ro w ie n ia  
T V  dz ie c ięce j, 19 spo tka ­
n ie  w  B e rlin ie , 19.40 — p ro g ­
noza pogody, k ro n ik a , 20 — 
„M u z y k a - k tó rą  lu b im y ” , 21
— „ J a k i  zaw ód w y b ie rz e m y ” , 
21.45 — „W sp ó łczesn y p o je d y -

,n k ro n ik a .22.10 ■
R A D IO :
W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.5«;
SERW IS R Y B A C K I: 20.57.
S Z C Z E C IN : 16.05 — p e r ły  m u ­
z y k i  ro z ry w k o w e j, 16.30 — 
fe lie to n  li te ra c k i,  16.40 — „K o n  
fro n ta c je ” , 17 — m uzyka  ta ­
neczna, 17.30 — przeg ląd  a k tu  
a lnośc i W ybrzeża . 17.50 — „G o  
rąće ło w is k a ” , 18 — k o n ce rt 
życzeń, 18.30 — „U w a g a  za­
k r ę t " .  20 — m agazyn c ie k a ­
w ostek m orsk ich . 20.28 — m u ­
zyka  haszych p rz y ja c ió ł. 2?. 15
— „C z ło w ie k  z bagażem ” , 
22.45 — k o n ce rt s ym fo n iczn y . 
W A R S Z A W A : 13.45 — „ M ik r o ­
fo n  d la  w s z y s tk ic h ” , 15 — 
g ra  zespół „A lb a tro s ” , 15.30
— d la  dz ie c i „P rz y g o d y  T om
ka  S a w yera” . 18.50 ~  u n iw e r­
s y te t - ra d io w y . 19.05 — m uzy­
ka  i ak tu a ln o śc i, 19.30 — ka­
le jd o sko p  k u ltu ra ln y . 21 —
z k ra ju  i ze s w a ta . 21.49 — 
aud. Po lsk iego W yd a w n ic tw a  
M uzycznego, 22 — un iw e rsy ­
te t  ra d io w y , 23.30 — m e lo d i i

DOJ3RANOC, ^



ŚWIADOME MACIERZYŃSTWO
. DO niedawna jesz­
cze była te sprawa 
wstydliwa. Do ozna­
k i dobrego wycho­
wania należało nie 
mówić o tym głośno, 
można natomiast by­
ło szeptem na ucho, 
z dwuznacznym u- 
śmie szkiem przeka­
zywać sobie informa­
cje na temat, co ro­
bić, aby nie mieć za 
dużo dzieci. Od kilku 
lat sprawa świado­
m ej i  planowanej 
regulacji urodzin jest 
już sprawą o szero­
kim znaczeniu i wiel 
kiej wadze społecz­
nej. Kultury współ­
życia seksualnego u- 
czy Towarzystwo 
Świadomego Macie­
rzyństwa, a służba 
zdrowia ma w  te j 
mierze określone o* 
stawą gadania.

CZY
Ś W I A D O M E  
L E K C E W A Ż E N I E ?

P ow iat myśltborskł n o
te  poszczyc ić  się „ w ie l ­
k im  dochodem ”  w  k w o ­
c ie  49 z ł, a le  re k o rd  na ­
le ż y  s ię  p o w ia to w em u 
W yd z ia ło w i Z d ro w ia  w  
G o le n io w ie , k tó re g o  sześć 
p la ców e k  n ie  p o tra f iło  
W c iąg u  całego ro k u  prze

Konserwy
dla niemowląt

L E K A R S K I*  poradnie 
'dziecka s tw ie rd z a ją , te  w ie  
le  m a ły c h  dz ie c i, często 
n a w e t n ie m o w lą t, _  c ie rp i 
j u ż  na  an em ię . G łów n a  
p rzyczyn a  po lega na  ty m , 
że n ie  każd a  m a tk a  je s t 
w  s ta n ie  zap ew n ić  dz ie cku  
w ys ta rc z a ją c ą  ilo ś ć  p o k a r­
m u . W  ty m  te ż  c e lu  In s ty ­
t u t  P rze m ys łu  M ięsnego, 
w s p ó łp ra c u ją c  z In s ty tu ­
te m  M a tk i i  D z iecka , p rz y  
g o to w a ł 9 ro d z a jó w  10-de- 
k o w y c h  d ie te ty c z n y c h  k o n  
se rw . K a ż d y  z n ic h  p rze ­
znaczony je s t d la  dz iec i w  
in n y m  w ie k u . W ś ró d  ty c h  
k o n se rw  są 1 ta k ie , k tó r y  
m i m ożna k a rm ić  ju ż  6- 
m ies ięczne n ie m o w lę ta ! 
K o n s e rw y  ta k ie  p rz y g o to ­
w u je  się z o d p o w ie d n io  
rozd ro b n io n e g o , g o to w a ne­
go  m ięsa, za w ie ra ją ceg o  
ja k  n a jw ię c e j s k ła d n ik ó w  
o d żyw czych , g łó w n ie  że­
laza  (w ięc z w ą tró b k i,  ne ­
re k , serca i tp . ) ,  o ra z  m ie ­
szanek ja rz y n o w y c h , k lu ­
seczek etc.

(BN-T PAP;

Kierowcy
-ostrożnie!

RÓŻNEGO rodzaju ta 
tile tk i, nawet te naj­
bardziej zdawałoby się 
niewinne, jak od bólu 
głowy, nasenne, czy u- 
spokajające, stanowią 
wielkie niebezpieczeń­
stwo dla kierowcy, bo­
wiem wywołują objawy 
podobnego zamroczenia 
jak alkohol. A  tabletki 
w  połączeniu z alkoho­
lem, nawet w  niewiel­
k ie j dawce — to już 
śmiertelne niebezpie­
czeństwo!

Do takicK wniosków 
idoszli lekarze i służba 
¡drogowa w Niemczech 
zachodnich na podsta­
wie prowadzonych od 
dłuższego czasu obser­
wacji. Policjanci kieru­
jący ruchem stali przez 
dłuższy okres wobec za­
gadkowego zjawiska. Za 
< rżymy wali kierowców, 
którzy zachowywali sii 
podczas jazdy tak, jak­
by byli po k ilku  „głęb­
szych” . W trakcie roz­
mowy z nim i nabierali 
również przekonania, że 
kierowcy ci zamroczeni 
są alkoholem. Tymcza­
sem analiza wykazywa­
ła, że krew badanych 
zawiera zupełnie nie­
wielką dawkę alkoho­
lu, nie przekraczającą 
’dopuszczalnej przepisa­
m i normy.

D op iero  w  w y n ik u  w ie lu  
badań le k a rs k 'c h  s tw : 
dzono, że te n  stan 
m ro czen ia , uniem ożliw  
ja c y  k ie ro w c y  no rm a ln ą  
jazd ę , po w od u ją ... różne 
go rod za ju  ta b le tk i.

S tw ie rd zo n o  np .. że p re  
p a ra ty  zaw ie ra ją ce  k w a ­
sy b a rb itu ro w e  (n p . śród 
k i  nasenne) d z ia ła ją  
p rzez 44 go dz in y , a s k u t­
k i  dz ia ła n ia  p re p a ra tó w  
z p o d t le n k ie m  azo tu  (gaz 
rozw ese la jący ) u s tę p u ją  
na jw cze śn ie j po  3 godzi­
nach. P rzez te n  okres 
k ie ro w c y  p ro w adzącem u 
a u to  g ro z i po te n c ja ln e  
n iebezpieczeństw o. To też  
w  N iem czech zach od n ich  
le ka rze  i  s łużba drogow a 
zalecają , aby po  spo życ iu  
ta b le tk i n ie  s iadać za k ie  
ró w n ic ą , lecz p rze jść  się 

i lu b  sko rzys ta ć  z m ie js k ie  
go ś rod ka  lokomocji, /

Ministerstwo Zdrowia 
i  Opieki Społecznej na­
łożyło na wydziały zdro­
wia rad narodowych o- 
bowiązek prowadzenia 
poradnictwa w zakresie 
świadomego macierzyń­
stwa i związanej z tym 
sprzedaży — oprócz ap­
tek — środków anty­
koncepcyjnych. Sprze­
daż taką zobowiązane 
są prowadzić szpitale, 
izby porodowe, punkty 
położnicze i  poradnie 
dla kobiet

Jak w ykonyw ane Je*t
to  zarządzenie? U k a z u ­
ją  to  lic z b y , uzyskane 
z a n a liz y  p rze p row a dzo ­
n e j p rzez W o je w ó d z k i 
Z a rząd  T S M  w  Szcze­
c in ie . O to  w  uh. ro k u  
W o je w ó d zka  P o ra dn ia  
T S M  w  naszym  m ie śc ie  
sprzeda ła  ty ch że  ś ro d ­
k ó w  a n ty k o n c e p c y jn y c h  
za o k o ło  22 ty s . zł. N a ­
to m ia s t p la c ó w k i s łużb y  
zd ro w ia  w  c a łym  w o ­
je w ó d z tw ie  (op rócz m ias 
ta  Szczeciną) uzyska ły  
z ta k ie j sam e j sprzeda­
ż y ... 23 295 Zł.

I  tak np. na 13 szpi­
ta li powiatowych tylko 
5 z nich wykonało za­
rządzenie ministerstwa 
i zorganizowało u sie­
bie sprzedaż. Nie wy­
konały zarządzenia 67.pl- 
tale w  Choszconie, Go­
leniowie, Gryficach, Gry 
finie, w  Kamieniu Po­
morskim, Resku, Bar­
linku... To samo dotyczy 
poradni dla kobiet w 
Goleniowie, Gryfinie, 
Stargardzie, a są to 
właśnie placówki, które 
już z racji swego zało­
żenia zobowiązane są do 
prowadzenia akcji u- 
świadatmająeej wśród 
kobiet. Tylko nielicznie 
izby porodowe w  na­
szym województwie w y­
kazują zrozumienie dla 
szerzenia w  społeczeń­
stwie zasad rozumnego 
planowania rodziny. 
Lekceważeniem tych za­
sad, a co za tym idzie 
i swoich obowiązków, 
wynikających z charak­
teru działalności, odzna 
czajią się np. izby poro­
dowe w  powiecie star­
gardzkim, wolińskim, 
nowogardzkim, goleniow 
skim.

O G O ŁE M  na M p la có ­
w k i  s łużb y  z d ro w ia , zo­
bow iązane do  p ro w a dze­
n ia  p u n k tu  sprzedaży, w  
1962 r .  p ro w a d z iły  ją  t y l ­

k o  23 o ś ro d k i. U św ia da m ia  
n ie  k o b ie t o  sposobach za­
po b ie g a ją cych  n iepożąda­
n e j c ią ży  je s t podsta­
w o w y m  e le m e ntem  k u l tu ­
r y  w sp ó łżyc ia  seksua lne­
go . Jeże li w ię c  za le dw ie  
o k o ło  30 p ro ce n t p la ców e k  
s łu żb y  z d ro w ia  dz ia ła lno ść 
ta k ą  ja k o  ta k o  p ro w a dz i, 
to  o p ra c y  w  te j dz ie dz i­
n ie  n ie w ie le  s ię  da  do b re ­
go  po w iedz ieć.

Nic więc dziwnego, że 
szpitale zapełnione są 
kobietami zgłaszającymi 
się po k ilka  razy w ro­
ku na zabieg przerwa­
nia ciąży, że kobiety te 
tygodniami wyczekują 
na swoją kolejkę. Pro­
paganda świadomego 
macierzyństwa ciągle 
jeszcze jest tylko m ar­
ginesem w działalności 
wydziałów zdrowia rad 
narodowych, piątym ko­
łem u wozu. Nie obrazi 
się na pewno za takie 
stwierdzenie powiatowy 
Wydział Zdrowia w 
Stargardzie. Na terenie 
tego powiatu istnieje 
jeden szpital, dwie po­
radnie dla kobiet, czte­
ry  . izby porodowe — a 
w sumie sprzedano tam 
w  ub. roku środków an­
tykoncepcyjnych za... 
500 zł, które zapisać na­
leży na konto szpitala.

k o n a ć  an! je d n e j k o b ie ­
t y  o  ce lo w ośc i i  kon lecz 
nośc l stosow ania środ ­
k ó w  zapob iegaw czych.

PEŁNY wykaz „chlub 
nych”  osiągnięć placó­
wek służby zdrowia w 
dziedzinie szerzenia za­
sad rozumnego planowa 
nia rodziny, znajduje 
się w  Wojewódzkim Wy 
dziale Zdrowia. Sądzi­
my, że posłuży on do 
wyciągnięcia właści­
wych wniosków, (hs)

A l iy  kańskie

gsm,
R Z Ą D  N ia sy  w y d a ł zakaz 

s tr ip  „  tease’u. M in is te r  
h a n d lu  i  p rze m ys łu  M son- 
t h i  ośw ia d czy ł: „N aszym  
zda n ie m  s tr ip  -  tease jes t 
kęsk ie m  k u l tu r y  zachod­
n ie j, bez k tó re g o  m ożem y 
się doskona le  obyć” . 
B IE D N E  TEŚCIOW E

n u je  zasada, że m ężczyźn ie
n ie  w o ln o  u trz y m y w a ć  żad 
n y c h  k o n ta k tó w , n a w e t to  
w y rz y s k ic h  ze sw o ją ... te ­
ściow ą.

Zasada ta  — ja k  w iad o ­
m o — cieszy s ię  pew ną 
p o pu la rno śc ią  ró w n ie ż  w  
E u ro p ie .

C ZA R N A  G W IA ZD A

M YR IEI» D a v id ; m ło da  s tu  
den tk a  m u rzyń ska  je s t r y  
w a lk ą  M a r in y  V la d y  w  f i l  
m ie  „ K la tk a ” , k tó ry  s ta ­
n o w i p ie rw sze dz ie ło  k in e ­
m a to g ra f ii G abonu , re p u b li 
k i  zach o d n io a fryka ń sk ie j.

R 0 2 0 W T  NOW ORODEK

M U R Z Y N  — no w orod ek
n ie  je s t cza rn y , leez różo­
w y . D op iero  po pew nym  
czasie, na  sku te k  zm ia n  
p ig m e n tu , n o w orod ek  s ta je  
s ię .. i M urzyne m , ( f. bu r.)

W szklarniach 
już wiosna

SZKLARNIE za­
kładów ogrodni­
czych PGR w Toru­
niu przygotowują na 
wiosenny sezon oko 
ło 1500 q nowali­
jek w tym 550 q po 
midorów, 136 q o- 
górków, 150 q sała­
ty, 150 q rzodkie­
wek, 500 q kapusty 
itp.
(CAF — foto Gili)

„Smoczy Dół“
nie zamarzł

M im o  m ro zó w  dochodzą­
cych  w  ś ro d ko w e j Polsce 
do 40 s to p n i p o n iże j zera, 
g rzę zaw isko  W ójcza k o ło  
Buska, zw ane rów n ie ż  
„S m oczym  D o łe m ", skąd 
w  X I X  w . czerpano sm ary  
do  w ozó w , n ie  zam arz ło 
an i na jed en  dzień . M ro ­
zom  o p a r ło  się ta kże  n a j­
starsze ź ró d ło  m in e ra ln e  
w  s tu d n i w  So lcu Z d ro ju . 
S tud n ia  ta  zosta ła  zbudo­
w ana z d re w n ia n y c h  cem 
b ro w in  140 la t  te m u  i  do 
te j p o ry  dostarcza w ód 
m in e ra ln y c h  na po trzeb y  
m ie jscow eg o uzd row iska .

(a ł)

Dramatyczna
w alka

K i lk a  ty g o d n i te m u . le ś ­
n ic z y  J . U rb a n  z M rz y -  
g ło du , za u w a ży ł ja k  k i lk a  
w ilk ó w  a ta k u je  ła n ię , z 
tru d e m  od p ie ra ją cą  napast 
n ik ó w . Jeden z w ilk ó w  
ro ze rw a ł n a w e t skó rę  na 
b io d rze  ła n i.  Le śn iczy  o d ­
pę d z ił w ilk a ,  u ło ż y ł łan ię  
na san iach 1 zaw ió z ł ją  do 
w e te ryn a rza  w  M rzyg lo -  
dz ie . gdz ie  założono ra n ­
nem u zw ie rzęc iu  k la m ry . 
Ła n ia  w c ią ż  zn a jd u je  się 
pod op ieką leka rską  i  szyb 
k o  j j f f t y ę l ł f l i i»  d o  zd ro w ia .

- \ W 1

Nowe statki, holowniki i barki

S Z Y B K I R O Z W O J  
„ B I A Ł E J  F L O T Y “

{DOK. ZE STR- 1)

ZORGANIZOWANA 
zostanie wreszcie towa­
rowa żegluga kabotażo­
wa z prawdziwego zda­
rzenia. W 1965 r. wejdą 
do eksploatacji w „Żeg­
ludze Szczecińskiej” 
dwa nowe statki kabo­
tażowe o pojemności 
299 BRT i szybkoścy o- 
koło 10 węzłów, przy 
maszynie o mocy 300 
KM. Rok później szcze­
cińska flo ty lla  kabota-

P IE R W S I pasażero­
w ie  „B a l la d y n y ”  — to  
w yc ie czko w icze  z K a ­
m ie n ia  —  ku ra c ju sze  
ta m te jszeg o  u zd ro w is ­
ka .

Część z n ic h  b y ła  
po raz  p ie rw szy  w  
Szczecin ie, w ię c  prze ­
jażd żka  s ta tk ie m  po 
p o rc ie  to  d la  n ic h  
p ra w d z iw a  a tra k c ja , 
choć w ia t r  m ocno dm ie  
w  tw a rz .

żowa powiększy się o 
dwie ' dalsze podobne 
jednostki. Zjednoczenie 
zleciło ju t  Wrocławskiej 
Stoczni Rzecznej opraco 
wanie dokumentacji 
tych statków.

P O D O B N Y M I ty p a m i 
je d n o s te k  in te re su je  się 
ró w n ie ż  „C e n tro m o r” , 
g d y b y  w ięc  S toczn ia 
W ro c ła w ska  m ogła roz­
począć p ro d u kc ję  d łu ż ­
szej s e r ii kabotażow ców , 
te n  n ie  w yko rz y s ta n y  do­
tą d  u  nas s,ga tunek”  że 
g lu g i m ó g łb y  znaleźć 
w ła śc iw ą  bazę te ch n icz ­
ną. B y ły b y  rów nież szan 
se w zm o cn ie n ia  kab o ta ­
żu  k ra jo w e g o  o dalsze 
je d n o s tk i, ty m  b a rd z ie j, 
iż  lic zb a  czterech s ta t­
k ó w , k tó re  w  ro k u  1970 
m a ją  prze w ie źć  m ię d z y  
p o r ta m i p o ls k im i 65 ty s . 
to n  ła d u n k ó w , je s t z b y t 
m a ła  w  po ró w n a n iu  do  
po trze b .

Aby zapewnić właści­
wą obsługę śródlądo-; 
wych i  kabotażowych! 
jednostek pływających

już w  przyszłym roku 
rozpoczęta zostanie w 
Szczecinie budowa bazy 
handlowo - spedycyjnej 
przy nabrzeżu Gdyń­
skim. Jej koszt wynie­
sie 26 milionów złotych, 
a zakończenie prac prze 
widuje się na rok 1965. 
Powstaną tu dwa maga­
zyny, zaś nabrzeże ob­
sługiwać będzie szereg 
dźwigów samobieżnych. 
W br. „Żegluga Szcze­
cińska”  otrzyma z NRD 
pierwszy dźwig tego ty­
pu o unosie 8 ton i na­
pędzie elektryczno-spa- 
1 i nowym. Dźwig ten bę­
dzie mógł pracować za­
równo z nabrzeża, jak i  
od strony wody, po u- 
mieszczeniu go na spe­
cjalnym pontonie.

T R Z E B A  Jeszcze do­
dać, iż  „Ż e g lu g a  Szcze­
c iń s k a ” ' będzie w  m yś l 
za łożeń je d yn j-m  a rm a ­
to re m  k a b o ta żo w ym  w  
k r a ju ,  o b s łu g u ją cym  za­
ró w n o  w yb rze że  zachod­
n ie , ja k  też ś rod kow e  i  
w scho dn ie . J u ż  obecn ie 
p rze d s ię b io rs tw o  szko li 
sw ych  o f ic e ró w  do pe ł­
n ie n ia  fu n k c j i  k a p ita n ó w  
i  n a w ig a to ró w  w  k a b o ­
ta żu .

W  n a jb liż s z y c h  la ta ch  
w zro śn ie  ró w n ie ż  pow aż­
n ie  żeg luga pasażerska, 
za ró w n o  ś ród lądow a ja k  
i  przyb rze żna , zaspoka ja  
ją c  w  zasadzie c a łk o w i­
c ie  nasze p o trze b y  w  te j 
dz ie dz in ie . Je ś li w  ro k u  
u b ie g ły m  s ta tk i „Ż e g lu ­
g i S zcze c ińsk ie j”  p rze ­
w io z ły  1100 tys . pasaże­
ró w ; to  w  b r .  p rze w i­
d u je  s ię  zw iększe n ie  te j 
l ic z b y  do 1 500 ty s ., zaś 
w  ro k u  1970 roczn e  prze 
w o z y  pasaże rsk ie  do ko ­
n yw a n e  przez a rm a to ra  
szczecińskiego osiągną 
1 600 tys . osób.

Dó tego czasu wejdą 
jeszcze do eksploatacji

Z A  s te rem  „B a lla d y ­
n y ”  dośw iadczony że­
g la rz  — k p t .  B o gu s i: w  
G O N D E K . P ra w ie  na 
pam ięć zna po rto w e  

ka n a ły  — a le  zawsze 
to  p ie rw szy  re js  w  se­
zon ie, w ię c  trzeb a  dob 
rze  pa trzeć, ja k  reagu­
ją  s te ry .

F o t. S te fan  C IE Ś L A K

dwa następne statki ty­
pu „L ilia  Weneda” , dwa 
statki żeglugi przybrzeż­
nej, obliczone na 350 o- 
sób każdy, które pozwo­
lą na pasażerskie po­
wiązania komunikacyj­
ne wszystkich małych 
portów polskich. Pierw­
sza z tych jednostek 
prawdopodobnie zacznie 
pływać już za dwa lata. 
W przyszłym roku prze­
widziane jest także wej 
ście do eksploatacji na 
trasie Szczecin — Świ­
noujście pierwszego wo­
dolotu dla 80 pasa' 
rów, rozwijającego szyb 
kość 35 węzłów. Jeśli 
zda on pomyślnie egza­
min „Żegluga Szczeciń­
ska”  zasilona zostanie 
dalszymi podobnymi 
statkami, (wa)

l i st z Poznania

ALE
PORUTA!
(Korespondencja 
własna „K urie ra ") 
Wp r a w d z ie  stare przysłon

wie głosi, że zły ten ptak, który 
rodzinne gniazdo kala, dzienni­
karz jednak musi być zawsze 
obiektywny —  nawet, gdy pi* 
sze o mieście swego urodzeniat 
Poznań uchodzi za wzór czy­
stości —  stan ulic jak i tu  zasta­
łem przeczy temu. Wyobraźcie 
sobie, śródmieście Poznania, 
więc Plac Wolności, 27 Grudnia, 
Arm ii Czerwonej, samo cent* 
rum, sam „pępek”  miasta, du-> 
ma i  chluba poznaniaków —  to 
nie to bajorach, w kalużachi 
Jest ubabrone te błotnistej ma* 
z il

J a k »  po zn a n ia k  (s
próbuję to sobie wytłum aczyć. 
Przecież odwilż. Z b y t nagła po  
ta k  obfitej w  śniegi » m ie . Jako
szesec in iak (z p rzyw iąza n ia ) od­
rzucam  to  u sp ra w ie d liw ie n ie , u  
nas też śn ie g i pa da ły , też  nastą-» 
p i ła  o d w ilż , a  ta k ic h  ro z le w is k  
b ło ta  na  g łó w n y c h  u lica ch  ni«  
m a. S tanow czo Szczecin je s t w  
ty c h  dn ia ch  ba rdz ie j, c zys ty  « 4  
p o zn a n ia  1

W  R E S TA U R A C JI na poznań­
s k im  D w o rc u  G łó w n ym  w is i « -  
s trzegająey n a p is : j,U ch w a łą  Ra­
d y  N arod ow e j pa le n ie  w zb ro n io ­
n e !”  D z iw n y  to  tro ch ę  zakaz, jak ! 
na lo k a l ga s tron om iczny . I  n ie g o , 
śc in n y  w obec p rzy je zd n ych , k tó ­
r y m  pap ie ros, po  p o s iłk u  w  dwoę 
cow e j re s ta u ra c ji, częstokroć sk rą  
ca p rz e rw y  w  po d ró ży ,

T  a sama duxncowa res tama* 
cja co noc po godzinie drugiej 
upodabnia się do szczecińskiej... 
„Bajk i” . O te j porze mniej wię 
cej zamyka swoje podwoje uHęk 
szość poznańskich lokali rozrytń 
kowyćh, a więc miejscowe córy 
Koryntu (a niemało ich w  tym. 
cnotliwym grodzie, niemało!), ra 
zem ze swymi amantami, ściąga 
ją tu ta j całą chmarą.

Stwierdzam to zawsze, ilekroć 
wypada m i przyjechać do Po­
znania późną nocą. I  nieodmien. 
nie wtedy słyszę okrzyk którejś 
z kelnerek:

— A le  p oroU , Juź znow u te  m a i
p iska  s ię ry c h la ją !

iJS yeh la ją ’: po  poznańska zna ­
czy  — id ą , zaś w y ra że n ie  „p o ru  
ta ’! m ożna d w o ja ko  tłum a czyć  ~
że w s ty d , iż  coś s ię  w y d a ło , w ysz  
ło  na w ie rzch  a lbo , że gra nd a , d ra  
k a  n ie  z te j z ie m i. T o  sam o w ię c : 
5,a le po ru  ta ’! — chc ia łem  — że 
n ib y  g ra nd a  — po w ied z ie ć  k e ln e r  
ce w  k a w ia rn i ;,W—Z ” , k iedy, u -  
p iłe m  podaną m i kaw ę .

Y7 „W u z e t’t zb ie ra  s ię  c a ły  n a j 
ba rd z ie j m ieszczańsk i Poznam  T u  
ta j p a n u je  p rze d w o je n n a  jeszcze 
a tm o s fe ra , spo tyka  s ię  tu  lu d z i, 
k tó rz y  k ie d yś  b y l i  ^ p ro m in e n ta ­
m i m iasta . N a jb a rd z ie j zasiedzi» 
l i  nad W artą , a  zam ożn i i  snob i­
s tyczn i po zna n ia cy  p o c z y tu ją  so­
b ie  za ob ow iązek codz ienn ie  o k o  
ło  p o łu d n ia  pokazać s ię  w  „W u -  
zecie” . Jest to  w ię c  lo k a l n ie  b y  
le  ja k i .  Z  tra d y c ją  b y ły c h  i  często 
tu  w spo m in an ych  jeg o w laśc ic ieę  
l i :  Dob9kiego, Jó źw ia ka ; K ruka«

'ALE kawa w tym lokalu po­
dła. W szczecińskiej knajpie I I I  
kategorii dają lepszą, choć nie 
przynoszą do niej tradycyjne¿ 
poznańskiej śmietanki.

Od lokalu do lokalti kursuje 
codziennie po Poznaniu człowiek 
związany z pejzażem tego mia­
sta, jak N ik ifor z Krynicąt 
Sprzedaje po restauracjach i  ktt 
xdarniach gazety. Niektórzy po­
znaniacy twierdzą, że na tyrri 
procederze dorobi’ się już k ilku  
kamienief?!). Podszedł do mnie 
w trakcie obiadu w „ Smako* 
szu” . Kupiłem „Express Poznań­
ski” . Powiedział: „Ma pan szczę 
ście!”  Nie rozumiałem. Szczęś­
cie? Kupić gazetę? Na drugi 
dzień pojąłem, że mówił p r a te -  
dę.

CZEKAŁEM na tramwaj nś 
Placu Wiosny Ludów. Była go­
dzina pierwsza po południu. 
Przed budką „Ruchu”  naprzeciw 
ko utworzył się pokaźny ogonek.

— N a co c i  lud z ie  czeka ją? ¿3 
ta p y  ta lem  p rze chb dn ia . .

— N ie  w ie  pan 7 — z d z iw ił się 
n a jw y ra ź n ie j — o d ru g ie j p rz y ­
w iozą  „E xp re ss ” , w ię c  j u t  te ra a  
fo rm u ją  się k o le jk i  p rzed k io ska ­
m i.

— T a k  codziennie?
— Pan p rzy je zd n y?  — spy ta ł; J l 

od p o w ie d z ia ł: codziennie .

JAK IM IŻ to jeszcze niespo* 
dzi.ankami zaskoczy mnie Poi 
znań — rodzinne miasto?

'JAROMIR Z M f i iA M


